
m 279.
„Nowa Reforma- wychodzi dwa razy dziennie

i imer |) • ? a n o  < wychodzi codziennie t wyjątkiem poniedziałków i dni poświątcczuych,' 
Dnmu p o p n l o d o l o wy  codziennie « wyjąikjein niedziel i dni świątecznych

JP a? e  n  u  m  e r a t a  w y n o s i i
rnmnli i nhłrt

'V  tńtejśbu •, .
■W A mitro- Węgrzech i

* jednorazową prze?y!l;ą poczt 
z nwnrazuwą „ „

W Państwie Niemiecki-m , , ,
W innych państwach . , , .
P r e n u in e i - a t ę  i o y to s z e n ia  (inseraty) uprasza się nadsyła.1 wprost do Administracji

„N. Reformy* w Krakowie 
Redalicytit u!, lasrieRońsha iO. Adrainistracya: zt!, św. Anny 3. 

Telefon Redahcyi I Adaiteistracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 1372. 
Nr rach poczt Kasy oszczed. $57,464. 

ł i ę k ą p i s ó w  t u i i l s y ł a n y c h  J l e d a k c y a  n i e  z w r a c a .
W e Lv ow .e sprzi daż numerów po 12 hi.: w Biurze dziennikjw S . S o k o ło w s k ie g o ,  

ulica Jagiellońska. 3 i w B iu rz e  P lo h n a , ulics Karola Ludwika 9.
Cena n um eru  10 hal., z przesyłką  pocztoiuą 12 hal.

Kr&kóyf, Środa 15. Lipca J 914.
— ranyn > -Tl

NOWA

K o k  X m i L

roo>"» i CÓfrocunle, flnlesłpornta
, 24 koron 12 turoo 6 koron 2 korony

. . 18 . 8 . 2 kor. 70 h.
. 68 , 19 . 9 koi. 50! 3 .  20 „
. 86 „ 18 „ 9 koron 6 » — »
. 48 „ 24 „ 1 ° * 4 .  -  ,

W * J > A N 1 E  P O R A N N E

P r e n u m e p a t ę  p p ^ y j m u j ą :
zam iejscowąt A dm inistracja „Nowej Reformy" I wszystkie urzędy pocztowe; miejsco­
w ą « dminisUacya „Nowej Reformy". — Gfówna trafika w Rynku. — A g en c j-J . Hopcasa 
I A Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M.. Hupczyea, u). Jagielloński 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tę  I o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Bnchstab, ui. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, al Jagiellońska 8. — 
W J a r o s ła w iu  A Amster. — tV T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ie d n iu  Hermar 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L Wollzeile 6. — il . Lukes Nachtóigcr 
Hausensleiu & Voglei (także w flamburgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku Bazylei 
i Wroctawiu). — R. Mossc (także w Berlinie. Hamburgu. Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (W oilzeile). — W P a ry żu  Societó Mntuelle dt- fobiicite A. L o re tir . - i .w *

61 Rue Rougemoot.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" ,-.a opłatą od miejsca 
w-ersza arobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 b . ; ta  każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło sy  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Okład 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ia i  do „Nowej R> 
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t, p.) przyjmuje się ta  cenę 2 kor od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

1'JMM* A jj x araucłiałigysgTOiAagi m o gr-̂ arpggai

Spokój po turzy.
Czy i o ile miał baron Giessl podstawę do 

■zaalarmowania wszystkich poddanych autrya- 
’*ckich w Belgradzie i wywołania paniki, — tru ­
dno ocenić, nie ma.jąc w rpku maiteryałów, k tó ­
re posiadał poseł austryacki w stolicy Serbii. 
\Tie podobna przypuścić, aby przedstawiciel 

A ustryi w Belgradzie dał się nastraszyć pier­
wszym lepszym anonimem, lub aby polegał na 
ubiegających po mieście pogłoskach. Faktem  
jest tylko, że pod wrażeniem złowrogich wieści 
odbyła się masowa wędrówka, jeżeli już nie u- 
eteczka, a-ustryackich obywateli z Belgradu na 
drugi brzeg Dunaju, do Zcmunia. Obawiano sir 
groźnych rozruchów, skierowanych przeciw 
„A uspyakom 1!,- jako podejrzanym, nie mnliej 
i nie więcej, tylko o otrucie rosyjskiego posła 
Hartwiga.

Alarmujące wieści okazały się ostatecznie 
bezpodstawnemu — W Belgradzie panował 
ó* prawdzie ożywiony rucłi z powodu uroczyste­
go obchodu urodzin króla Piotra, lecz oprócz 
•skonsygnowania przez premiera Pasicza wię­
kszej siły policyi, nic nie wskazywało na jakąś 
planowaną dcmonstracyę antiaustayacką. — 
W zburzone flukta opinii publicznej już się po 
drugiej stronie Dunaju uspokoiły i obywatele 
austryaccy odbyli prawdopodobnie tryum fal­
ny marsz powrotny do Belgradu.

Możńaby więc cały  ten incydent, rozdmu­
chany przez prasę austryacka i węgierską do 
rozmiarów nadciągającej z Bałkanów nawałni­
cy  wojennej, — uważać za wybryk zdenerwo­
wania politycznego, anie pozbawionego naw et 
strony  humorystycznej, gdyby poza tem wszyst­
kie m nie 'tkwiły poważniejszej natu ry  nastro­
je. Przedewszystkiem o wrogieir. usposobieniu, 
panującem w Belgradzie dla Austryi, świadczy 
podejrzenie, jakoby Hartwig o tru ty  został w 
Poselstwie austryackiem , N ie pomogły ogłoszo 
ne w dziennikach bedgradzkich orzeczenia le­
karzy, którzy byli przy zgonie posła rosyjskie­
go, że cierpiał on na poważną chorobę serca, że 
miał nogi spuchnięte po kolana, że lekarz oi dy­
lu jący  jaż przed (kitu miesiącami doradzał mu 
>vyjazd do Nauheimu; to wszystko nie podzia­
łało na dumy, k tóre wietrzyły w tym  wypad­
k u  rbrodnię. „austryacką11. Doszło przecież do

Ao żc naw et urzędowe Biuro Koresponuen- 
«yjnaę, auHtryaokio i  węgierskie, ogłosiło, że 
zm arły poseł rosyjski nic nie jadł, ani nie pil 
M krytycznym  dniu w poselstwie austryackiem . 
Ale widocznie naw et ta  urzędowa deklaracya 
ni 3 musiała oddziałać uspokajająco na wzbu­
rzeń, opinię publiczną w Belgradzie, kiedy po- 
sei austryacki bar. Giessl przewidywał jakieś 
groźne dem onstracye i zamachy.

Rzeczywiście zbrodniczy zamach na au- 
stryackiego następcę tronu i jego małżonkę, 
tokonany w Sarajewie, przez zorganizowa­

nych spiskowców serbskich, zaostrzył i tak  już 
bardzo napięte stosunki między A ustryą i Ser- 
bięj. Zwłaszcza wobec coraz głośniejszych wie­
rci o zawartej rzekomo konwencyi Serbii z 
Czarnogórą, stosunki te przybrać musiały gro­
źny charakter. Nic ulega bowiem najmniejszej 
"Arpliwości, że konw oneya tak a  byłaby ule- 
g^Hzowancm osaczeniem Austryi na Bałka­
nach; osaczeniem, nietylko raz na zawsze od- 
sądzającom ją  o€ ckspanzyi nad modrą Adryą,

z zagiażającem  jej dotychczasowymi na pół- 
’ rspie bałkańskim  posiadłościom. Bośnia i 
A ™pgowiiia, otoczona z trzech stron Serbami, 

stałaby się terenem nieustannych spisków i 
Po burzeń, panowanie A ustryi w tych krajach 
Ą loby ciągiem pasowaniem się z nurtu jącą w 

nich rewolucyą.
t^p lo m acy a  austro-węgierska zdawała so­

bie z tego sprawę, zwłaszcza gdy zamach w Sa­
rajew ie juz wcale niedwuznacznie uwidocznił, 
Jakiemi drogami wciska się Serbia do krajów  
anektow anych, i jakich dla przeprowadzenia

Marya Raczyńska.

Miłość i śmierć.
(Opowieść z r. 1863.)

(Ciąg dalszy).

Zrozumiał, że nic może, nie powinien przecią­
gać tej chwil.. Oto struna serca napięta do osta­
tn iej możliwości zerwie się. pęknie, lub zadźwię- 
c A melodyą, od której słuchającym włosy po­
w stają n a  głowie.

U-Ad • b raz  jeszcze ucałował je j ręce, 
schylił .się niżej jeszcze, ucałował ze czcią jej 
*nogb polecił ją gorącei.ii słowv opiece sercu 
Starego towarzysza Zwrócił jej uwagę na pisto­
le ty  nabite, k tó re  powinna mieć zawsze pod rę- 
>ką j nie patrząc już na  nią, skoczył na  konia, 
iPodciął go ostro biczem i pognał z powr(>tem 
W las jęcząc n a  głos z wściekłego bólu.

Uciekał, gnany furyami lęku, od miłości swo­
jej. od niesławy.
< .Uprzytomnił ją  tę ten t konia.

^Odjechał! jakto?! odiech.ał już, nie ma go! 
Wtedy, gdy właśnie powiedzieć miała mu, jak  
bardzo... jak  na życie całe., na zawsze...11 —

Upadła twarzą na siedzenie bryczki, tłumiąc 
?wący Sie z piersi okropny jakiś szczękający 
krzyk.

Łaguunie, grubą namuloną ręką gładził Szy- 
rłek jej włosy, pocieszał ją jak dziecko.

swoich planów używać zamierza środków, i 
Zbrodniczy zamach sarajew ski był złowrogą 
błyskawicą, k tóra w jednej chwili oświetliła 
ciemny firnam ent bośniacko - serbski. Odtąd 
już nawet optymiści z wiedeńskiego Ballhaus- 
platzu me mogli me widzieć, że sytuacya na 
Bałkanach zaczyna dla A ustio W ęgier coraz 
bardziej złowrogie objawiać symptony. Dodaw­
szy do tego fiasco dypłom acyi austryackiej w 
Albanii, irudno sie dziwie, że w A ustryi za­
czyna znowu brać górę zaniepokojenie i zde­
nerwowanie, które w pierwszym rzędzie bardzo 
niefortunnie oddziałuje na giełdę, a  w dalszem 
następstwie podkopuje w dalszym ciągu i tak  
już podminowane stosunki gospodarcze i f* 
nansow'0 wr państwie.

Tem się tłomaczy także pesym istyczna ła­
twowierność, z jaką przyjęto pogłoski o rze­
komych zamach wr Belgradzie. Dzisiaj, gdy wie­
ści okazały się nieprawdziwemi, zapanował zno­
wu spokój... po burzy. Ale czy ma on trwałe 
podstawy, czy pierwsza lepsza pogróżka nie Wy­
woła nowych nastrojów  wojennych? To są kwe- 
stye niepokojące, k tóre w jędnę, lub drugą 
stronę, rozwiązać powinna dyplom acya austrya- 
oka, 'bo państwo w tych warunkach narażone 
będzie nieustannie na  katastro fy  finansów®, 
które nie mniej od otwartej wmjny okazują się 
dla interesów państw a groźnemi i zgubnemi.

Między B e i g m  o B le d n ie ć
(N arada ministrów*. — Cesarz o sprawie serbskiej. — 
Interpelacye w Sejmie węgierskim. — ualsze  naprę­
żenie. — I.iterwiew z bar. Giesslem. — Zamiar w ysa­
dzenia poselstw a anstryackiego w pow ietrze? — In- 

terw eneya w  Belgradzie.)

(T e 1 e f o n e m.)
Wiedeń, 15 lipca.

U lir. Berchtołda odbyła się wczoraj po po­
łudniu narada ministeryalna. Nie było to for­
malne posiedzenie ministrów*, ze względu na 
nieobecność" wspólnego m inistra skarbu Biliń­
skiego, k tó ry  bawi w Isclilu. W konferencja 
wrzięli udział: hr. Berchitołd, lir. Tisza, hr.
Stuergkli, i węgierski m inister a la tore bar. Bu­
rian, k tó ry  przed kilku dniam i był na  posłu­
chaniu u  cesarza. Minister wojny K robatin w 
konferencyi nie brał udziału, ponieważ bawi na 
urlopie. Już z tego wynika, że na  wczorajszej 
konferencyi ministrów* nie mogły zapaść ładne 
uchwały i że w ogóle nie ma zamiaru przedsię­
wzięcia bezpośrednio jakichś ważnj*eh kroków, 
skoro dw aj tak  ważni członkowie, jak  Biliński 
i Krobatin nie byli na posiedzeniu obecni. T ak ­
że minister obrony krajowej Georgi bawi na  ur­
lopie, co również śwdadczy o tem , że n a  razie 
o Jakichś zarządzeniach natu ry  wojskowej nie 
ma mowy*.

„Zeit“ przynosi z Ischla informacyę’ .k tó ra  
pośrednio potwierdza wersyę o ścieranui się 
dwóch prądów w sprawie serbskiej, w* kołach 
miarodajnych. Wedle tego doniesienia, cesarz 
rozmawia! w  ostatnich dniach z wielu mężami 
stanu o przesileniu zagranicznerr. i wohec 
w*szyślkich wyraził nadzieję, że konflikt bę­
dzie pokojowo załatwiony. Cesarz jest za bez- 
względnem stłumieniem wszystkich dążności 
wdelkoserbskich, potępił jednak w*sz3*dkic de­
nionstracye w* sposób bardzo ostry. Zarządze­
nia na wypadek demonstraeyi, maja być zao­
strzone. Wedle dalszych doniesień, jest cesarz 
przeciwny wszystkim prowokacyom, ale żąda, 
aby prawa monarchii były wszędzie z naj­
większą energią strzeżone. Serbia musi spełnić 
swoje zobowiązania wobec monarchii, ale mo­
narcha spodziewa się, że,,^tanie się to  bez uży­
cia ostrzejszych środków. Na yypadek, gdj*by 
Serbia zwj kiyc-h międzynarodowych zobowią­
zań nie dotrzym ała, lub z ich spełnieniem zwle­
kała, użyte będą inngj środki. Na razie eesa* 
spodziewa się, że Serbia spełni wszystkie za­
dania Austryi i że różnice między Austrj*ą a

Szymiku, Szymku!“ — skarżyła się.
I nagle ulga, łzy; przeobfite, dobre łzy, przez 

gęsto mroki rozpaczy przedziera się światełko 
jakieś — nadzieja. —

Zobaczą się przecież... kiedyś... niezadługo 
może... No tak, jakżeby można bez tej myśli-na-
dziei ż y ć ------------

„Pojedziemy chyba" — rzekł Szymek, biorąc 
w garść lejce. Skinęła mu głową. Potoczyła się 
bryczka po wyboistym gruncie.
• * * ♦ « • * • • • • « •  

Droga wiodła z powrotem n a  Łagów, Łęki, 
jeno już nie dzikienti, lośnemi ścieżynami — a 
traktem ; częściowo zaś polnemi, częściowo le- 
śnenu drogami. Zasięgając po drodze języka, 
jadąc ostrożnie, a  niebezpieczne m iejsca prze­
zornie omijając ■ - przebyli ją  szczęśliwie, bez 
przeszkody. Miał wiadomości Czachowski, że 
w okolicach Łęgi ukrywa się dzielny* partyzant 
Jankow ski; trzeba go bydo odszukać, o planach 
naczelnika powiadomić.  ̂T rzeba było innym, 
rozprószonym po Sandoimerszczyznie oddzia­
łom, dać znać. porozumieć się z nimi. Chodziło
0 osaczenie Moskala.

Miała Helena na długie tygodnie roboty — 
czekały ją  wędrówki dalekie po dworach
1 dworkach, po chłopskich chatkach. S tam tąd 
miała rozsydać wici na w"sze strony. '.V Rosie- 
ideckie, do party i Konowicaa —  w OpoezyTi- 
skie, gd2ie na czele swych „żandarmów naro­
dowych11 cudów waleczności dokonywał Wd 
śniewski, człek prosty, stolarz z Radomia — 
dziki i okrutny ą  wrogiem, dobrotliwy i miękki

Serbią zachodzące, będą wy*rownane.
Tyle „Die Zcit11, której informacyę należy 

przyjąć z pewną ostrożnością, ze względu na jej 
serbofilskie tendeneye.

Dzisiaj hr. T i s z a  prawdopodobnie ponow­
nie zanierze glos w Sejmie węgierskim w* odpo­
wiedzi na zgłoszone n a  nowo interpelacye w 
sprawie stosunków ausr.ro-serbskich. Być może, 
*że dzisiejsza mowa hr. Tiszy da pewrną podsta­
wę do dalszej oryentacyi.

W stosunkach au^tro-serbskich -nie nastąpiła 
na razie jednak żadna zmiana. Ostre napręże­
nie trw a w dalszym -ciągu. Ja k  donoszą z Bel­
gradu, dzień w*czorajszy i uroczystości pogrze­
bowe z okazy i pogrzebu Hartwiga minęły spo­
kojnie. Źródło niedzielnej panini w*śród ludno­
ści austro-węgierskicj i niepokojących pogło­
sek, k tóre tę panikę spowodowały, jest do tej 
pory nieznane.

Dzienniki węgierskie ogłaszają in terw uw y z 
posłem austryaekim  w Belgradzie, bar. Giess- 
lcm, k tó ry  oświadczył: Informacyę, k tóre o-
trzym ałem  w niedzielę stwierdzały, że do Bel­
gradu przybyły z kra ju  liczne bandy sea-bskic, 
które wedle ułożonego planu z chwilą zapad­
nięcia zmroku, miały° rzucić bomby na posel­
stwo austryackie, a następnie zaatakować 
wszystkich poddanych austro-węgierskich i ni­
kogo nie oszczędzać. Poli-cya serbska miała się 
wszystkim tym zajściom spokojnie przypatiy- 
wać. Mój zaufany człowdek zwrócił mi -uwagę, 
że powinienem zażądać asystencyi wojskowej. 
Nie należę do ludzi bojaźliwycłi — o'świadozył 
bar. Giessl — ale tym  razem uważałem za swój 
obowiązek poczynić natychm iast odpowiednie 
kroki, gdyż chodziło o ży*cie i mienie obyw*atcIi 
austro-węgierskich. Udałem się zatem natych­
miast do Pasicza, i ,oświadczyłem, że czynię 
Serbię odpowiedzialną za wszystko, co się sta­
nie. Zawiadomiłem następnie -członków na.szeg’o 
poselstwa, i konsulatu, aby wysłali natychm iast 
swoje ■'odzinj* do Zemunia. Urzędnicy posel­
stw a i konsulatu uczynili zadość itemu polece­
niu, część 'zaś ulokowała swoje rodziny* w  po­
selstwie, gdzie spędziliśmy noc, nie śpiąc wca­
le. h a ulicach stały  wszędzie wzmocnione stra ­
że. W szystkie dostępy do poselstwa zamknięte 
były żandarmami, a  jak  sły*szale-m, także kor­
donami w*ojskowy*mi. ’ Późną nocą dowiedzia­
łem się, że anarchiści rosyjscy przybyli do Bel­
gradu, aby wysadzić w powietrze gmach n a­
szego posoistwi ;  ̂ icngu jew ac przysUno na
ten cel bomby. Zamach miał być wyKonany w*
niedzielę, względnie w poniedziałek lub wto­
rek .

W poniedziałek udałem się ponownie do Pa- 
śicza i zwTÓciłem jego uwagę n a  te  pogł-osł i. 
Pasicz odpowiedział: Nie wierzę temu. Oświad­
czyłem  mu na to :— Bjrć może, że to niepraw*da, 
ale nic mogę przemilczeć, ‘że tak ie  informacyę 
otrzymałem i zwracam pańską uwagę na całą 
poważną odpowiedzialność za wszystkie ewen­
tualne wypadki. To moja jedyne Broń.

Dzienniki „Praw da" i '„dribu-na" —  oświad­
czył dalej bar. Giessl —  czynią nas odpowie­
dzialnymi za^śmierć H artw iga. Nazywają mo­
narchię morderczynią, gdyż od czasów* Maryi 
Teresy dopuszcza się ustawicznie m-o-rdów. — 
|fcfes& serbska atakuje nas i twierdzi, że H art­
wig pił u nmic herbatę z trucizną. Hartw ig nic 
u innie nie pił. Śmierć groziła mu już od kilku 
dni Miał już nowiem oddawma napucliuięte 

ogi. Oświadczyłem też Pasićzowi, że z powo­
du tych oszczerstw* nie podejmę żadnych urzę­
dowych kroków*, bo to  niegodne. P&sicz przy­
rzekł ogłosić urzędowy kom unikat, co istotnie 
uczynił.

Ńa pytanie, czy nastąpiła już w Belgradzie 
iiiterw*encya dyplomatyczna, bar. Giessl odpo­
wiedział: Dotąd nie, ponieważ śledztw*o nie zo­
stało ukończone. Zresztą z powodu śmierci 
H artw iga Abę\ma chwila nie była stosowna do 
podjęcia tego rodzaju kroków.

Zapow!edziane mle^peiacye
( T e l e g r  „N. lte t.*1)

Budaoeszt, 15 lipca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu śejm u pos. Śinre- 

czan ji zgłosi interpclacj*ę w sprawie związku 
międzj* Belgradem a .Sarajewem, pos. Dezydery 
Po+onyi w sprawie bezpieczeństwa obywateli 
w igierskich w* Belgradzie, pos. Apponyi w spra­
wie ruchu wielkoscrbskiego.

Pogrzeb Hartwiga.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Belgrad, 15 lipca.
Pogrzeb H artw iga odbył się w*czoraj wśród 

wielkich uroczystości wrojskowych, „ licznym u- 
działem ludności i kół oficyalnycli. Z domów* 
powiewały żałobne chorągwie, ^kłepy były  po­
zamykano- W ojsko tworzyło szpaler. Za woj­
skiem tysiące publiczności zaległy chodniki. l)o 
poselstwa rosyjskiego o godz. 9 rano przybyli: 
zastępca królu, liczni dyplomaci, w*śród nich 
baron Giessl : wielu dygnitarzy. — Metropo­
lita  belgradzki dokonał pokropienia zwiok 
w*śród wielkiej asystencyi duchowieństw*a. Ce­
remonia w katedrze trwała godzinę Z kościoła 
wyruszył kondukt na cmentarz. Trumnę zło­
żono w grobie honorowym, ofiarowanym przez 
gminę m. Belgradu, obok grobu b. prezydenta 
ministrów Milow*anowicza. Do żadnego zajścia 
nie przyszło.

f ó i j d  m i z s m z n y  i?  U b ie r z e .
Sprawa ulsterska rozgryw*a się na dw*óeh 

terenach: na terenie parlam entarnym  w Lon-
dynie i na terenie w*ojennj*m w* Ulsterze. Do­
tychczas tak ty k a  unionistów polegała na  tem, 
aby  akcj*a zbrojna w Ulsterze popierała akcyę 
parlam entarną i służyła jej za ostateczny ar­
gument. W ostatnim  tygodniu jednak sprawa 
zaostrzyła się tak, że to, co miało być środ­
kiem do celu, to jest akcya zbrojna, wysunęło 
się na pierwszy plan.

Izba wyższa wypowiedziała już swoje slow*o, 
W dała się ona co praw da w debatę nad do­
datkowym  bdem ulstersli m i przez to ramo 
milcząco uznała, że iiomerule ula reszij I r ia n  
dyi jest już kw estyą przesądzoną. Nad bilem 
douatkowym jednak wywiązała się dyskusya, 
k tó ra okazała, że lordowie postanowili robić 
rządowi trudności aż do ostatka. Wniosek rzą­
dowy opiewał, by na sześć ła t wyłączyć od 
homerulu te hrabstw a ulsterskie, k tóre się 
przez referendum za tem oświadczą. Izba od­
rzuciła ten wniosek i przyjęła „popraw*kę“ 
Landsdowna: wyłącza się całą prowincyę Ul- 
ster na nieograniczony czas, W tej zmienionej 
formie wróci bil dodatków*j* do Izby* niższej. 
Je s t oczywiście wykluczone, żeby Izba niższa 
przyjęła formułkę Izby wyższej, gdyż mogłoby 
się to stać tylko w*brew głosom Irlandczyków , 
a trudno przjrpuścić, żeby rząd chciał 80 swo­
ich zwolenników* wypędzić do obozu opozycji. 
W prawdzie „Daily Telegraph11 utrzymuje, że 
się tak  przecież stanie, że angielskie partye 
zjednoczą się i przegłosują Irlandczyków*, cho­
ciaż z daleko idących żądań konserwatystów* 
niejedno będzie skreślone. W każdym  razie 
spr wa Ulst-erczyków* na terenie parlam entar­
nym nie stoi źle, i możnaby czekać na dalsze 
jej fazj*, zwłaszcza, że Iiomerule nie s ta ł się je­
szcze ustawą, ale Ulster się niecierpliwa i rozpo­
czyna coś w rodzaju buntu.

W Ulsterze nagromadziło się wiele tysięcy 
ochotników unionistycznych, którzy napróż- 
no wyglądają wojny. —  Carson od -czasu 
do czasu wprawdzie zapowiadał już to, że mi­
nął już czas słów*, już to, że piasek w klepsy­
drze wysypuje się, już też, że jest zmęczony

śmiertelnie ciągiem przewlekaniem sprawy. 
Powiedziawszy* tak i uspakajający Ulstcrczy- 
kćw frazes wyjeżdżał do kąpiel i czekał, co 
dalej będzie. Ale ochotnicy ulsterscy, którzy od 
kilku miesięcy zaniedbują swoje roboty zawo­
dowe, chcieliby, żeby ich broń więcej, niż do­
tychczas zaważyła na szali. Niepokoi ich przy- 
tem fakt-, że także ochotnicy* irlandzcy tym cza­
sem dobrze się zorganizowali. Tedy w*rócił Car- 
son do Belfastu i w* sam czas ujął ruch w* sw*e 
mocne dłonie, zaaranżowaw*szy rzecz, k tó ra  na 
razie zaspokaja entuzyazm i ambicyę Ulster- 
ezyków, a z drugiej strony jest now-cm po wa­
żne m zaszachowaniem rządu angielskiego. Oio 
zwołał założony* przed 18 miesiącami rząd pro­
wizoryczny z wielką pompą, w* której ochotni­
cy ulsterscy* w liczbie 400, dziś już otwarcie 
noszący broń, mieli sposobność pokazać swe 
dziarskie miny. Ow rząd prowizory*czny* to tak ­
że pociągnięcie na szacliowmiey, ktorc sobie 
unioniści zachowali aż do tego czasu Właści- 
wde istniała dotychczas ty lko  rada unionistycz- 
na dla td.stćru i dopiero teraz oświadczyła, żc 
odtąd urzęduje jako rząd prowizoryczny. Nic 
uznaje się parlam entu irlandzkiego dla Ulstc- 
ru, a poniew*aż dotychczasowy* rząd bezpośre­
dni, rząd m acierzysty, od Ulsteru się usuwa, 
przeto w* jego prerogatywy* wstępuje rząd pro­
wizoryczny* i będzie w*y*kony*w*al wszystkie jego 
czynności, mające na celu utrzymanie ładu : 
pokoju, tudzież ochronę w*olności ludu i jegt 
przynależności, jako integralnej części zjedao 
czonego królestw*a.

Już z samego tekstu  tej rezolucyi rządu ul- 
sterskiego w*ynika, że nie chce on być uwa­
żanym za rząd samozw aiicjzy, tylko niejako 
zastępczy. Rezolucy*a brzmi, jak  wyrzut córki 
odepchniętej przez m atkę. Aie w innej znów 
rezolucyi zarzuca się gabinetowi złą wolę, 
k tó ra  zmusza Ulsterczyków przygotowywać 
się dalej do oporu przeciw narzucaniu im lio- 
merulu. Co najważniejsza zaś uchwalono, żo 
Carsonowi pozostawia się uznanie, kiedy mają 
się rozpocząć kroki rozstrzygające.

Carson dziękując za to zaufanie, ośwdadczył 
znowu, że nadeszła chwila czynów, gdyż st.-t- 
nowńsko rządu jest niezadowalające, ale hasła 
do w*ybuchu buntu jeszcze nie dał. Owszem 
rząd jego gotów jest przyjąć wszlkie projekty, 
byle takie. Które dnia rękojmię pozostania przy
/i.nglii

W ten sposób Carson otworzył Kipiącemu 
już zapałowi Ulsterczyków w*entyl bezpieczeń­
stwa, a zarazem całą ich siłę skupił w swoi ta 
ręku i teraz może wywierać tą  silą w Londy­
nie odpowiedni nacisk. Trzeba przy*znać unio- 
nistom, że potrafili niebezpieczeństwo ulster­
skie dubrze stopniować, a zarazem opanow*y- 
wać. Ponieważ Iiomerule może wejść w* życie 
najprędzej dopiero za ośm miesięcy, a parla­
m ent irlandzki moż.e zebrać się dopiero w czte­
ry* miesiące potem, pozostaje jeszcze dość cza­
su na targi.

Niebezpiecznym mógł być dzień 12 lipca, 
rocznica bitwy pod Boy no, w* której Wilhelm 
111. orański przez zwry*cięstw*o nad królem Ja- 
kóbem II. utrw alił sw*oją koronę. W  tę roczni-. 
cę, k tórą obchodzono tym  razem w poniedz.a- 
lek, corocznie w*ydarzają się starcia między 
U Isterezykani a Irlandczykami. J a k  donoszą 
depesze i w* tym  roku bez aw antur się nie 
obeszło, i byłoby wprost dziwnem, gdyby tak 
nie było. Ale nie przybrały* one większj*eh roz­
miarów*. Oarson trzymia władzę silnie w dłoni 
ica łyzapał wojenny Ulsterczy*kó w zwraca w* inną 
stronę. Urządzono olbrzymi pochódfpatryotyczny, 
którem u nie brak  było różnych ozdób tradycy j­
nych. Przed Carsonem, którego w itano jak  kró­
la, kroczył herold, od czasu do **zasu dmąc w 
trąbę, za nim gierm ek, trzym ający nagi miecz 
w* dłoni, a  wojska strzelały na wiwat- W ysia­
no depeszę hołdowniczą do króla, uczczono p a­
mięć patrona imperyalizmu, świeżo zgasłego

dla swoicli. Trzeba było dać *zuać i w Krakow­
skie, gdzie się m rijał Bończa, posuw*ając się co­
raz dalej, na północ.

Plan był obmyślany przebiegle — możliwy 
do wykonania. Rozumiała H elena całą ważność, 
całą odpowiedzialność swej misyi. Spraw*y sw*o- 
je własne, serdeczne, zepchnęła nie bez wysiłku 
w dół, odsunęła je na bok, na drugi p lan — sta­
ra ła  się nie myśleć o Stefanie. Zebrała w sonie 
całą swą moc, wolę do walki, ca łą  odwagę —
i gdy wjechała w łęgskie lasy, mroczne, przepa­
ściste, s tare  bory — gdzie każdej chwili mogła 
być u ję tą  przez Muskali, zagrała w niej krew, 
zagrała w bojowy rytm, oujną gorącą falą ude- 
Tzyła do głowy i owinęła ją  w jakąś smutną, 
górną radość, poczucie wdasnej siły. Rozszerzy­
ły  się piersi, nabrały w siebie tchu, jakoby 
z nieobjętych pól wieczności —  uśmiech roz- 
J iy lił wargi, ponsowe już, nabrane krwią, żyw*e. 
Z ręką na  nabitych pistoletach, z radością 
w sercu, wgłębiła się w* stary, ciemny bór.

Z Łęgi do Gliwic bydo już niedaleko; umyśli­
ła Helena do donn sko_czy*ć, dzień przeczekać, 
odpocząć, zasięgnąć wiadomości; bezpieczniej 
bydo w jej położeniu podróżow*ać nocą,

Cieszyda się i na to, że uda jej się z Gliwic, 
przez zaufanych ludzi — wieści tu  i tam poroz- 
•sydać —  sama zaś w męzkiem przebraniu miała 
do Łęgi pow*rócić, Jankowskiego szukać.

Kazała chłopcu skręcić na  znajomą drogę — 
dzień już był biały.

Ledw'o, że szły, zmęczone koniki. —*
Nagle —i

Cóż to. —  Gliwice — nie Gliwice! Cóż to! 
o Boże!

S tanęła w bryczce.
T ak  —  to Gliwice; sterczą jeno mury* z zabu­

dowań dworskich, sterczą opalone kominy — 
rozburzona stajnia, bramy, płoty — rozwalone 
stodoły, sterty. Kupa gruzów, rumowiska, prze­
palonego drzewa.

Skoczyła w* ogród —  powitały ją  kochane, 
stare lipy, zczemiałe, osmalone od pożaru — 
ujrzała przez pół spalony dwór. Biegła pokoja­
mi o wywalonych ścianach, o zapadniętej czę­
ściowo powale, roztrącała sobą pogruchotane 
sprzęty. W idziała drzwi powyrywane z zawias, 
porozbijane okna; okna otw arte na ogród, na 
przestrzał —  jak  z domu, z którego co wynie­
siono nieboszczyka. Ocalały łydko ty ły  dworu, 
przebudowane niegdyś ze starożytnego, o nie­
słychanie grubych murach lamusa —  kuchnia, 
pralnia, izba czeladna, spiżarnia.

W kuchni przed wygasłem ogniskiem, sie­
działa w kucki świekra. Usiłowała rozpalić 
ogień pod blachą.

„Matko! mamo! mamusiu!11 — rzuciła się t  e- 
lena z krzykiem  do jej kolan. . . .

Spojrzała na nią stara kobieta tak obojęroie, 
jakby  jej nigdy nie znała. W Ino, ze strasznym  
spokojem mówiła: _

„Jesteś... wróciłaś... a no tak , już po wszyst- 
kiem, już po nas. Tydzień temu, najechali Gli­
wice, d w ó r  rewizye... badania... znów re-
wizye.

.Odrywali Podłogi, rozwalili Ściany, rozbijali

siekierami sprzęty, rozburzali p ie c e .  Ra­
bowali... szukali.... szukali iakieliś tam  papie­
rów. dokumentów, broni, maszyny do odlewa­
nia kuł. Ta maszyna była na strychu, w kącie 
pod więsią grochowin, nie znaleźli, Bóg strzegł. 
Pytali o was, o W iktora, o ciebie o Stefana,^ o 
W ładka. We dworze my same —  rozbiegła się, 
ukry ła  służba. J a  i Zosia —  wiesz... niema już 
Zosi, jest ty lko łachman ludzki, sponiewiera­
ny, zdarty* —  i to była starszyzna sama... ofi­
cerowie!...

A na obejściu żołdaki rozłożyły się obozem
—  wywlekli zboże z zasieków, usłali ezystem 
ziarnem dziedziniec, postawili na nim * ome. 
W ywiedli bydło z obory, -świnie z chlewika, — 
rżnęli, rozpalali ogniska, sporządzali, gotowali, 
jedli — popłrnęm  wódka —  spędzili dziewczęta 
służebne, dziewki wsioskie, długo -  długo w 
noc krzaki... śpiewy... tance. Od jednego z tych 
ogniiK zajęła się stodoła, s te rty . Łurn, ognia 
srom, wulącyn-h się ścian, wiązań dachowych, 
trzask — i ten straszny, straszny śpiew-krzyk 
sołdatów, jakby potępieńców w dziiń  sądu*. 
Raznosił głównie płonące wicher. Podpalili i 
dwór — „niechaj wypali się do samej ziemi — 
mówili, słyszałam — niechaj przepadnie gnia­
zdo przeklętych m iatieżników11. Zabrali, co się 
zabrać dało, uprowadzili niepobite bydło, ko­
nie ze stajni; pojechali. W tedy zbiegła się służ­
ba; nie bydo już co ratować, gasili jeno pożar
—  zostało tych  parę ścian. Wiesz, W iktor 
jest... , (C, 3, n.)
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Chamberlaina, k tó ry  przez la t 30 bruździł prze­
ciw dojściu hom erułu do skutku. W każdym  
razie „król“ Carson godnie odegrał swą rolę 
i gabinet londyński powinien mu się za to od­
wdzięczyć-.

Biurokracya w Bcśni.
Pomiędzy kwestyam i, które wyłoniły się po 

zamachu na  arcyks. Franciszka Ferdynanda, 
niepoślednie miejsce zajmuje sprawa biurokra- 
cy: bośniackiej, k tórej zarzucano nietylko licz­
ne zaniedbania w krytycznym  dniu, lecz także 
pośredni udział w  zamachu. Z arzuty te odno­
siły 6ię przeważnie do urzędników serbskich. 
Ażeby poznać i ocenić stosunki biurokratycz­
ne w Bośni, w ystarczy zaglądnąć do statysty ­
ki, k tó ra daje zawsze objektywne wskazówki.

Zanim zajmiemy się temi wskazówkami, mu­
simy przypomnieć, że po okupacyi Bośni i Her­
cegowiny w krajach tych ustanowiła A ustrya 
adm bustraeyę wojskową, do której należała 
niewielka liczba urzędników z ministerstwa 
spraw zagranicznych. Później zaczęli napływać 
urzędnicy z Austryi, tudzież Węgier, a wre­
szcie za czasów, gdy rządy w okupowanych 
krajach sprawował Kallay, zaczęto umieszczać 
na urzędach siły krajow e. Z początku urzędni­
ków krajow ych było niewielu, najpierw  z tego 
powodu, żo rząd im nie ufał, powtóre zaś dla­
tego, że kandydatów , posiadających bogdaj 
względne uzdolnienie, było bardzo mało.

Równocześnie powstały, zwłaszcza pośród 
Serbów, utyskiw ania na obcych urzędników. 
Pow stała silna agitacya przeciwko tak zwanym 
pizez lud „kuferaszom “, to znaczy „kuferkow- 
com“, czyli ludziom, k tórzy  do Bośni przybyli 
z kuferkiem w ręce. Rząd krajow y, uwzględ­
niając życzenia ludności, mianował coraz wię­
cej urzędników z ludności miejscowej, ograni­
czając równocześnie napływ  obcych. Utyski­
wania na „kuferaszów11 me ustały, a  przyłą­
czyły się do nich zarzuty, jakoby rząd przy 
mianowaniu urzędników forytował żywioł serb­
ski.

Teraz zwracamy się do statystyki. Bośnia 
ma 1,898.044 mieszkańców. Z tego jest 825.418, 
czyli 43‘49 proc. Serbów (obrządku wschodnie­
go), 434.061 Chorwatów (katolików) i 617.137, 
czyli 32‘25 proc. Muzułmanów. W biurokracyi 
panuje istna mozaika narodowości. Liczba u- 
rzędników w Bośni wynosi 13.266. Z liczby 
te j jest 1419 Niemców (przeszło 10 proc.); 380 
Madziarów (prawie 3 proc.), 1460 Czechów, 565 
Polaków, 390 Słowieńców, 284 Rusinów, 53 
Słowaków, 41 Rumunów, 35 Włochów. Z lud­
ności miejscowej jest 8.634 urzędników, a z 
tego Chorwatów 3,911, czyli przezsto 29 proc. 
ogólnej liczby urzędników; 3,242, czyli prze­
szło 24 proc. Serbów, a  wreszcie 1481, czyli 
11 p r ę M u z u ł m a n ó w .  S ta tystyka ta  w ykazu­
je, że nie można mówić o forytowaniu przez 
rząd Serbów przy mianowaniu urzędników.

Przed procesem.
( k o r e a p  „N. R e I o i m y“.)

Paryż, 12 łipea.
(—) Jeżeli obecnie w Paryżu ktoś pisze i mówi: 

,.prz.CU piuccotm11, Lu KotLdjr illU Tia, Ufy SU prceooj 
Który w krotce rozpocznie się tutaj przed sądem 
przysięgłych przeciwko pani Caillaus, żonie depu­
towanego i byłego ministra. Jak  wiadomo, pani 
Cai'laux stanie przed sądem oskarżona o zamor­
dowanie Calmette'a, redaktora „Figara11. Czynu te­
go dopuściła się pani Caillaux diatego, ponieważ 
Calmette, chcąc zabić moralnie i politycznie ówcze­
snego ministra skarbu Caillaux, zaczął w „Figarze11 
ogłaszać jego piywatną korespondeneyę, nawet li­
sty miłosne do pani Gaillaux, w których mieściły 
się tu i owdzie poufne zwierzenia polityczne pana 
Caillr."x.

Omawiając przyszły proces, niektóre dzienniki 
usiłują znaleść odpowiedź na pytanie, dlaczego 
Cailiaux obronę swojej żony powierzył adwoka­
towi Laboriemu. Wprawdzie Labori od czasu, gdy 
brorćł \apitana Dreyfusa, należy do najświetniej­
szych przedstawicieli palestry paryskiej, ale w wy­
padku pani Caillaux zachodzi okoliczność, przema­
wiająca przeciwko temu obrońcy. Labori był ser­
decznym przyjacielem Oalmett‘a, zamordowanego 
w dniu 16 marca b. r. Z tego powodu, podejmując 
się obrony pani, Caibaux, oświadczył Labori z góry. 
że zarówno w stawianiu pytań, jak i w swoich 
przemówieniach nie wystąpi -przeciwko Calmet­
te owi w sposób nieprzyjazny. Ale jakże w takim 
razie będzie wyglądać obrona pani Caillaux? Wszak 
czyn jej można uzasadnić i uniewirnić jedynie głę- 
bokitm oburzeniem z powodu rewelacyj Calmet­
te^ , jedynie potępieniem jego postępku wobec mi­
nistra CaiJlaux. Jeżeli Lahori tego nie uczyni, to 
obrona jego będzie co najmniej dziwną.

Cailbux mógł znaleść innego bardzo dzielnego 
obrońcę. Takim jest przyjaciół jogo Andrć Hesse, 
deputowany radykalny, a tern samem wróg giupy 
Calmette‘a. Niedawno wyratował adwokat Hesse 
od gilotyny pewną poetkę historyczną, która z za­
zdrości miłosnej zastrzeliła w Agen tamtej—̂ go wp 
karego. W sprawie pani Caillaux wyzyskałby 
Hesse wszystkie okoliczności, potępiające Calmet­
te^ .

. .'goż ‘3aux mimo to zwrócił się do Labo- 
ri‘ego? Na to jest tylko ta odpowie1;!, że musi 
mieć do tego yżne pow-w-, których światu nio 
obw.—zeza. Caillaux wie, że w procesie tem roze- 
gro się także walka o jego przyszłość polityczną 
W razie zasądzenia żony na lekką nawet karę, Cail- 
laux musi złożyć mandat deputowanego i wyrzec 
się wszelkiej działalności po litycznej. JcżoJi zaś w y­
brał jako obrońcę żony Labcrir>g0, \ 0 albo Labori 
cofnął swoje zastrzeżenie co do Calmette1!, i rzuci 
na stćł sąd wy dekumnty, potępiające przeci­
wników obwinionej i męża jej, albo też  Oaillaux 
sam pragnie zmarłego wroga oszczędzić. Byłoby to 
pojednanie Swojego rodzaju po za grobem na ko­
rzyść żyjących.

To pojednanie, czy pewien zwrot w naRroju wi­
dać od kilkunastu dn w kotach politycznych i 
prasowych — zwrot na korzyść pani Caillaux. 
Mówią o tem wiele ci dziennikarze, którzy obracają 
aię w kuloarach parlamentu. Kiedy pewnego razu 
Caillaux spotkał się z Briandem, inspiratorem zna­
nego łziennika „Matin*, zbliżył się -do Brianda po 
długiej nieprzyjaźni i rzekł do idego. „Dziękuję 
pana za tę delikatną wstrzemięźliwość, jakiej pan 
przestrzegałeś podczas kampami wyborczej co Jo 
mojego życia prywatnego11.

Lody pękły. Viviani, który naówczad pracował 
nad utworzeniem swojego drugiego gabinetu, zaeie*

rał ręce z radości. Wszak on był niewidzialnym re­
żyserem owej sceny, licząc na to, że pojednani 
wrogowie będą głównemi podporami jego gabi • 
netu. Wszystko przemawia za tem, że ułan Vivia- 
mego powiódł się. Caillaux pracuje nad tem, ażeby 
radykali darzyli zaufaniem Vivianiego, zaś Briand 
stał się aniołem stróżem obecnego gabinetu. Bnarid, 
popierając Yirianiego, ułatwia sobie powrót na 
łono lewicy, z którą srodze się poróżnił, Tylko 
Barthou, zaufany przyjaciel Caillaux1a, odwrócił 
się od radykałów i zbliżył się do naeyonalutów. 
Barthou wynosi pod niebiosa Barres‘a, nacjona­
listycznego członka Akademii, sądząc, że nacjo­
nalistyczna grupka akademików poprze go przy 
wyborach na członka Akademii, do której Barthou 
oddawna pragnie się dostać. Od chwili, gdy Cail- 
laux pojednał się z Briandem, nastąpił także w 
prasie pewien zwrot na korzyść pani Caillaux. I tak 
„M a''i11 podając tylko objektywne wiadomości o 
przygotowaniach do procesu, „Journal11 zachowuje 
się wstrzemięźliwie, a nawet „Figaro11 ukrywa 
swoje żale w kątach dziennikarskich wiadomości. 
Dzienniki lewicowe występują otwarcie za panią 
Caillaux, że dając jej uwolnienia.

Wspomnieć wreszcie należy o rewelacyacli 
dziennika „Gil Blas“, którego wydawca Eieiro 
Morticr wystąpi podczas procesu jako jeden z naj ­
głośniejszych świadków odwodowych. Wspomnia­
ny dziennik rozpoczął ogłaszać artykuły rzeczo­
znawców. które mają udowodnić, że Calmette ni6 
umarł od ran, które nut strzałami zadała pani Cail- 
laux, ale, że śmierć jego spowodov ały chybiane 
zabiegi chirurgiczne. W sprawie tej zabrał głos 
znany chirurg dr Doyen, wystąpiwszy ostro.przeci­
wko profesorowi Hart-manowi, właścicielowi zakła­
du leczniczego, do którego odstawiono Calmettea. 
Gdyby się rewelacye te sprawdziły, sprawa pani 
Caillaux wzięłaby obrót nadspodziewanie pomy 
ślny.

Na ostatek opinia ulicy. Ludek paryski uparcie 
powtarza, że pani Caillaux wyjdzie cało z procesu 
dL * ego, że jest żoną. ministra. Otóż ludek myli 
się. Od długiego szeregu lat przysięgli uniewinnia­
ją prawie stale kobiety, obwinione o morderstwa. 
Uwolnili nawet ową dz-ewczynę z przedmieścia 
Nillemomble, która zastrzeliła swoją matkę, nie 
chcącą pozwolić córce na wieczorne schadzki 
z kochankiem. A'" ludek żąda, ażeby pani Cail- 
laux uczyniła początek dlatego właśnie, że jest 
żoną człowieka bogatego, deputowanego i byłego 
ministra.

momm.
Kraków, 15 lipca.

Jubileusz kapłański. Ks, dr Józef Caputa, pro­
boszcz kościoła św. Anny w Krakowie, członek kra­
kowskiej Rady m., obchodził wczoraj dwudziesto- 
pweiolecie kapłaństwa.

Urodzony w Lipowej koło Żywca w roku 1865, 
gimnazyum ukończył w Wadowicach, w roku 1885 
wstąpił do seminarium krakowskiego, w roku 1889 
wyświęcony został na kapłana. Pracując jako wi- 
karyusz w Wadowicach i przy kościele N M. Pan­
ny w Krakowie, uzyskał w owym czasie doktorat 
teologii i filozofii. Będąc wikarym w Makowie, za­
łożył tam szkołę hafciarską, która istnieje do dziś 
i pięhnie się rozwija. Po śmierci ks. J. Bukow­
skiego w r. 1904, otrzymał od senatu Uniw. Jagieł, 
nrozentf na probostwo św. Anny i udtąd już stale 
r.witv-/.a{ się z Krakowem, gdzie dzięki swej gorliwo­
ści kapłańskiej, zaznaczył się wybitnie jako dobry 
gospodarz w swej farze i jako radca miejski.

Ks. dr Caputa spełnia przedewszystkiom swoją 
imsyę kapłańska z całą siłą przekonania, a wszel­
kie przyjęte przez siebie obowiązki traktuje po­
ważnie i wywiązuje się z nich gorliwie i z najlep 
szą wolą. Przystępując do renowacyi pięknego i 
pamiątkowego kościoła św. Anny, składa nowy do­
wód pieczołowitości nad oddaną swej pieczy histo­
ryczną świątynią Krakowską. Dzisiejszy ks. jubi­
lat cieszy się też powszechnym w mieście szacun­
kiem, jako gorliwy kapłan i obywatel.

Wiec polski. Staraniem komitetu wszechpolskie­
go w K>*.**kowie odbyło się wezoiaj wieczorem w sa­
li Sokoła publiczne zgromadzenie w sprawie gwał 
tów hakatystów w Bielsku w dniu 28 czerwca. Ze­
branie było liczne, zwłaszcza młodzież i robotnicy 
zjawili się w pokaźnej liczbie. Zebranie zagaił p. 
Piwocki, poczem poseł Z a m o r s k i  wygłosił re­
ferat o znanych zajściach w Bielsku-Białej w dniu 
28 czerwca. Mówca przytoczył wszystkie znane 
szczegóły, odnoszące się do uroczystości sokolej, 
oraz przedstuwił obszernie prowokutorekie zacho­
wanie się gminy m. Bielska, która właściwie zaj­
ścia te wywołała. We wrześniu b. r. Polacy w 
Bielsku uroczystość swoją bezwarunkowo urządzą 
i stanowczo postarają się, aby w dniu tej uroczy­
stości rząd krajowy czuwał nad porządkiem, a nie 
gmina niemiecka. Referent przedłożył kilku, re- 
zolucyj, w których zebrani wyrażają hołd i uzna­
nie polskiej ludności na kresach za jej walkę o 
byt narodowy, wzywają rząd, by w wykonaniu u- 
staw zasadniczych poskromił zapędy germanfeitcyj- 
ne na Śląsku i zaprowadził równouprawnienie w 
szkołach i urzędach, wzywają Koło polskie aby 
postarało się o odebranie hakatyctycznym miastom 
śląskim autonomii i poliey" miejskiej, oraz aby po­
łożyło kres polityce gcrmanizacyjnej na kolejach 
śląskich, wreszciu w'zywają zebrani posłów ślą­
skich do walki o reformę wyborczą.

W dyskusyi " ‘-'omawiali: pp, dr Bogdani, red.
Wierczak, inż. Drobniak, Gołąb, Ligęza, Grochal, 
poczem rezolucye uchwalono.

Po wiecu zebrani ruszyli z gmachu Sokola w 
kierunku ulicy Wolskiej. Tłum rozbił kordon po­
licyjny, znajdujący się na moście starej Rudawy 
i wśród śpiewów podążał ku plantom. U wylotu 
ulicy Wolskiej przyszło do utarczki z policyantami, 
którzy usiłowali wstrzymać demonstrantów, chcą­
cych dostać się pod magistrat. Polieya obstawiła 
wszystkie ulice, prowadzące do placu WW. świę­
tych i w ten sposób udaremniła projektowaną de- 
nw ^tracyę. W ulicy Wiślnej przy przecięciu ul. 
Gołębiej zebrała się duża grupa demonsti. ntów i 
odśpiewała kilka pieśni. Stąd udał się tłum na 
Rynek i zatrzymał się dłużej przy kamieniu Ko­
ściuszkowskim. Po przemówieniu jednego z aka­
demików zebrani M ali się pod pomnik Mickiewicza. 
Tu również śpiewano, a po przemowie jednego z 
uczestników demonstranci rozeszli się do domów.

Polieya aresztowała kilka osób za opór władzy.
Z Rddy m. Krakowa. Porządek dzienny jutrzej­

szego posiedzenia Rady m. Krakowa, które się od­
będzie o 5 po południu, zawiera między innemi: wy­
bór reszty komisyj, komitetów i dclegacyj Rady 
miasta, sprawa restauracyi wieży ratuszowej; spra­
wa przejęcia przez gminę dróg skarbowych na te- 
rytoryum Krakowa i Podgórza; nabycie gruntów

pofortyfikacyjnych w dzielnicach VI, XVIII i XIX 
za cenę 1,078.000 K, dalej uchwalenie pożyczki w 
kwocie 100.000 K na pokrycie budowy szkoły prze­
mysłowej żeńskiej; sprawa oddzielenia zakładu 
czyszczenia miasta od straży pożarnej i i.

Grad. Wśród upalnego dnia wczoraj po połu­
dnia wśród błyskawic i grzmotów spadł ulewny 
deszcz, który zamienił się przy końcu w giad o 
grubych ziarnach. Mimo gradu do wieczora powie­
trze było upalne.

Z teatru ludowego. Najbliższą sobotnią premie­
rą teatru ludowego będzie Krotochwila p. t. „Syn 
z tamtego świata11. Treść sztuki przedstawia w 
szeregu zręcznie zbudowanych scen awanturnicze 
przygody obieżyświatów i kłopoty przebiegłego a- 
genta, który nieopatrznie przyjął na siebie rotę de- 
dektywa. Akcya budzi od samego początku do o- 
statniego momentu niezwykło zainteresowanie i 
wprowadza na scenę cały szereg nowych figur, nie 
z codziennego wprawdzie życia, ale dość często 
spotykanych. Krotochwila „Syn z tamtego świa­
ta •, oparta na humorystycznym pierwiastku, jest 
sztuką nawskroś współczesną i mimo swego ko­
micznego założenia porusza w kilku najważniej­
szych momentach aktualny temat społeczny: naszą 
niezaradność — równocześnie wskazuje na potrze­
bę nowych sił w przemyśle.

Komedyowy ton sztuki, trafna charakterystyka 
dobrze podpatrzonych typów, nowe środowiska ak- 
eyi, żywy i stryskający humorem dyalog — oto 
walory, które najnowszej premierze teatru ludowe­
go zapewniają niezawodne powodzenie. W budo­
wie scenicznej i w przeprowadzeniu akcyi kroto- 
chwila „Syn z tamtego świata11 przypomina naj­
lepsze wzory komedyi francuskiej, a przedewszyst- 
kiem ostatnią nowość popularnego teatru paryskie­
go, na któiej rzeczywiście jest wzorowaną.. Kro- 
tochwilę tę opracował specyalnie dla sceny lądo­
wej dziennikarz krakowski, p. J. Migo.

Wycieczka na kongres esperantystów do Paryża 
wyjeżdża z Krakowa 29 b. m, wieczorem na Wie­
deń, skąd dalej do Monachium, gdzie miejscowi 
espmantyści przygotowali już cały program, umo­
żliwiający wycmczce dokładne zwiedzenie miasta 
i miejsc godnych zwiedzenia, między temi browaru 
„Lbwenbrau11. — W dniu 1 sierpnia rano wyruszy 
wycieczka dalej na Zurich, Bazyleę, Belfort do 
Baryża, gdzie stanie o godz. 11.33 wieczorem. — 
Puwrotna droga poprowadzi prawdopoaoDnie na 
Rouen, Troimlie, I ynn, Genewę, Zurich, Rappers- 
vil, Insbruc1', Salzburg, Pragę do Krakowa. — 
Wycieczka uzyskała we Francyi 50 prc., w Szwaj- 
caryi około 30 prc , w Austryi 20 prc. zniżki na 
kc lejach, tak, że koszta całej tej podróży wyniosą 
ol.oło 160 koron, o ile liczba uczestnilrOw nie spa­
dnie w drodze powrotnej poniżej 30. — Prócz 
miejscowych eeperantystów w wycieczce tej zgio- 
silo już swój udział wiele ostib (zarówno eiFpman- 
tystów jak i nieesperantystów) z Król. Polskiego, 
Węgier, Austryi i Rosyi. Zgłoszenia wraz z kwotą 
20 K na pierwszy bilet kolejowy przyjmuje do 25 
b. m. Towarzystwo „Esperanto11 (Wiślna 4, I. p.), 
względnie delegat „Univci.5ala Esperanto Asocio11 
p. St. Rudnicki, ul. Kopernika 17.

Rozsadzanie skał na Wiśle. Ukończono już roz­
sadzanie skał na \u.sie pod klasztorem Norberta­
nek. Koryto Wisły zostało już częściowo poglę 
bione, tak, że galary będą mogły przez bardzo nie­
bezpieczne dawniej miejsce swobodnie przepływać. 
— Przy robotach około obwałowania Wisły pod 
Wawelem prowadzona jest także budowa kolekto­
ra Kolektor biegnie wzdłuż dawnej drogi pod 
Wn.»‘(łla*a Burtoiv.'i feeroż napotyka na wielkie tru­
dności, gdyż na całej przestrzeni znajduje się ska
ła, przystąpiono więc do rozsadzenia tych skał w 
głębokości kilku metrów . Robotnicy od kilku dni 
zakładają naboje dynamitowe i wysadzają skały 
Kamień z rozsadzonych skał użyty będzie na bu­
dowę bulwarów. Robotom przypatruje sie tłumnie 
pub liczność

Procesy emigracyjne. Prokurato-ya państwa w 
Krakowie na podstawie dochodzeń osoDnego sądu 
śledczego dla spraw emigracyjnych, wygotowała 
już akt oskarżena przeciwko ks. Szpondrowi i prze­
ciwko Fischerowi, b. kierownikowi agencyi Cana- 
dian Pacific w Szczakowej. Akt oskarżenia już im 
doręczono. Ukończono również dochodzenia prze­
ciw krakowskiej filii Canadian Pacyfic; akt oskar­
żenia niebawem będzie gotowy.

Wczoraj w tutejszym sądzie krajowym karnym 
odbyło się 7 rozpraw przeciw emigrantom, którzy 
uchylili się od służby wojskowej i przeciw kilku a- 
gentom, którzy do tego dopomogli. Między agen­
tami zasiedli na ławic oskarżonych Stanisław Ha- 
lak i Hersch Horth. Agenci otrzymali karę po 
kilka tygodni do 2 miesięcy, czterech popisowych 
po dwa tygodnie.

Zabity przez prąd elektryczny. Wczoraj po po­
łudniu przy stacyi transformacyjnej elektrowni 
miejskiej na Zwierzyńcu koło placu ćwiczeń pio­
nierów, zdarzył się straszny wypadek, którego o- 
fiarą padł 42-letni monter elektrowni miejskiej, 
Maryan Makowski Na wieży stacyi przytwier­
dzał Mirkowski tabliczkę z ostrzeżeniem o Wyso­
kiem napięciu elektrycznem. Widoezniu przez 
nieuwagę ujął ręką za przewód elektryczny i na­
tychmiast padł na ziemię, otoczony płomieniami. 
Zapaliło się na nim ubranie, ręce zostały skręcone 
i spalone, a ciało na grzbiecie zwęglone. Zawezwa­
ne pogotowie ratunkowe zastało już zwęgloną ma­
sę. Po przybyciu komisyi policyjno-lekarskiej prze­
wieziono ciało trupiarką do zakładu medycyny są­
dowej.

Straszny wypadek w drukarni. Wczoraj po po­
łudniu zawezwano pogotowie ratunkowe do dru­
karni Friedleina przy ulicy Kazimierza Wielkiego 
na Nowej Wsi, do nakładaczki, 18-letniej Maryi 
Włodarczykówny, która przez nieostrożność wło­
żyła prawą rękę pod walce maszyny i doznała 
zmiażdżenia dłoni i palców, oraz ręki po łokieć. 
Lekarz pogotowia opatrzył ranną i przewiózł ją 
do szpitala św. Łazarza. Stan chorej jest bardzo 
ciężki z powodu wielkiego upływu krwi.

Krwawa bójka. Wczoraj wieczorem przy ulicy 
Szewskiej 1. 22 w mieszkaniu 47-letniego Pawła 
Przebindowskiego przyszło do krwawej bójki mię­
dzy właścicielem mieszkania, a gościem, 24-letnim 
Janem Ciężkim. Walka odbywała się na noże. 
Walczący wybiegli na ulicę i tu Przebindowski za­
dał Ciężkiemu cios w prawą pierś. Ciężki padł 
na ziemię i omdlał. Zawezwano pogotowie opa­
trzyło rannego i nrzewiozło do szpitala. Przehia- 
dowskiego aresztowano. Stwierdzono, że i Prze- 
biadowski otrzj mał ranę w brzuch. Bójka wynikła 
z powodu zatargu o pieniądze.

Usiłowane samoDÓjstwo. Wczoraj po południu 
na polach rakowickich 27-Ietni stolarz Wojciech L 
usiłował pozbawić się życia strzałem z rewolweru. 
V idocznio w ostatniej chwili zab-akło mu odwagi 
i zastawił się przed strzałem, gdyż kula przebiła 
mu dłoń u prawej ręki i ugrzęzła w kości. Koledzy 
przewieźli go dorożką do szpitala św. Łazarza. Po­

wodem usiłowanego samobójstwa miała być nie­
szczęśliwa miłość.

Giną chłopcy. Do policyi krakowskiej doniosła 
wczoraj p. Helena Śmicszkiewicz z Tarnowa, że 
przed tygodniem wydalił się z domu jej il-lefiu 
synek i dotąd nie wrócił. Chłopiec ubrany był w 
popielatą marynarkę i kapelusik filcowy. — Z Ol­
kusza doniesiono do policyi krakowskiej, że 15- 
let.ni Edward Dniuszyński wyjechał przed paru ty­
godniami do Krakowa, i dotąd nie powrócił.

Poszukuje męża włościanka, Anastazja Kan­
towa z Bibie, p. Bolcu, pod Krakowem, który 
wyjechał przed 9 laty do Prus i odtąd we miki ślad 
po nim zaginął. Kalita podobno przebywa w Arnń 
ryce. Kalitowa prosi wszystkich tych emigrantów, 
którzyby coś o jej mężu wiedzieli, aby jej listownie, 
za zwrotem kosztów o tem donieśli.

Zapiski policyjne. Do mieszkania p. Ludwika 
Peszkowskiogo, dyrektora szkoły wydziałowej, 
przy uh św. Krzyża 1. 20 włamali się wczoraj ja­
cyś sprawcy i skradli rzeczy znacznej wartości. 
W czasie wsiadania do pociągu na dworcu kol. 
w Krakowie Majerowi Erteschikowi skradli dwaj 
młodzieńcy, którzy uwijali się po dworcu portfel 
z 700 K i 50 rublami. W pewnej restauracyi Ja­
nowi Stiekowj, podczas błogiego snu skradziono 
zloty zegarek i łańcuszek, oraz kilkanaście Ko­
ron. Odebrano od pewnej służącej drogocenną bro­
szkę z szafirem i dyamentami. — Wojciechowi 
Miksiewiczowi przy ul. Grzegórzeckiej skradziono 
biżuferyę wartości 300 koron.

Z  k r a lu j
Żywiec, 13 lipca. („Sokół11. — Echa bialskie. — 

Wycieczki U. Z.)
Dnia 8 b. m. odbyło się walne zgromadzenie 

Sokuła, Uchwalono wybrać delegatów, którzyby 
omówili ze „Strzelcem11 warunki współpracy. — 
Sprawozdania kasowego wcale nie przygotowano. 
Sprawę tę odłożono na specyalne posiedzenie. Do 
zarządu wybrano prof. Bilińskiego, dra Kwieciń­
skiego i p. Pilarza.

Uniw. ludowy urządza naukowe wycieczki do 
Bystrej, Jelenia, na Magorkę, Baińą Górę i do Za­
kopanego. Wycieczki te organizuje U. Z. w myśl 
projektu prof. M. Raciborskiego na zjeździe de­
legatów uniw. ludowego.

Z s  iwiaSa.
Trup w kanale Dunaju. O ohydnym mordzie 

popełnionym w Wiedniu wyszły na jaw jeszcze' 
szczegóły, rzucające ciekawe światło na osobę 
ofiary, 72-letniej Franciszki Sclimerz. Pobienła ona 
jako uboga, prebendę miesięczną 20 keron, a prócz 
tego trudniła się żebraniną po ulicach. Interes ten 
szedł jej widocznie dobrze, gdyż jej poloik, za 
który płaciła 12 koron miesięcznie, był urządzony 
schludnie i dostatnio. Posiadała nadto gotówkę 
500 koron, którą u niej znaleziono podczas rewi- 
zyi przechowywaną w łóżku i szufladach. Jej po­
koik był istnym składem sukien i bielizny, p o ­
chodzącej z żebraniny. Niektóre suknie musiały 
być dawniej bardzo kosztowne. ŻebraczKa miała 
podobno swoje stałe dobrodziejki, które ją onda- 
rzaly, czem mogły. Znaleziono u niej także 500 
sztuk zupełnie nowych chusteczek, pochodzących 
albo z kradzieży, albo z wysprzedaży W szafie zna­
leziono też u nirj niezmierną ilość wiktuałów, c 
km, herbaty, kawy, wódki, wina i t. d. Zapas 
ten wystarczyłby na parę lat dla jednego czł<- 
wieka.

kaschiilg d o k o n a ł m ordere tw a jeszcze WC Wtorek 
zwabiwszy do siebie staruszkę, którą znał z czasu, 
gdy pielęgnowała jego żonę w chorobie. Zrabował 
jej książeczkę kasy oszczędności, i klucze ad m 
szkania, mając zamiar przy sposobności przetrząść 
wszystkie rzeczy żebraczki, u której spodziewał 
się znacznego połowu. O zupełnej nieczułosci zbro­
dniarza świadczy fakt, że spał dobrze w nocy 
z wtorku na środę mając w domu trupa, a w pie­
cu, w kiórym spalił rece, głowę i nogi ofiary 
upiekł sobie potem pieczeń wieprzową z kapusłą. 
To zupełne znieczulenie nerwów pochodzi u niego 
z czasów, gciy był nocnym dozorcą na cmen­
tarzu

Aresziowanie podejrzanego szpiega. Z Budape­
sztu telegrafują: W pociągu osobowym, jadącym 
z Belgradu do Budapesztu aresztowała polieya 
graniczna jakiegoś mężczyznę pod zarzutem szpie­
gostwa Był to Stefan Konta, ponrzeJnio porucz­
nik w anstryackiej obronie krajowej, który został 
zdegradowany. Konta twierdził, że był u serbskie­
go ministra rolnictwa, do którego został zaproszo­
ny. W pakunkach jego znaleziono wiele listów od 
różnych oficerów serbskich i różne chemikalia.

Z lotnictwa. Z Budapesztu telegrafują: Lotnik 
niemiecki Basser, który wczoraj o godz. 5 ka rano 
wraz z towarzyszem Eliasem wzniósł się w Johan- 
risthal pod Berlinem, wylądował tu o g. 10 przed 
południem w drodze do Sofii.

Derraudacya. Z Budapesztu donoszą- Kasyer 
Tor, arzystwa ubezpieczeń „Mutual11, Doerfler, któ 
ry zdefraudował 90.000 koron, zgłosił się sam na 
policyi.

Juliusz Rodenberg. Z Berlina donoszą 12 b. r.:.: 
Wczoraj zmarł tu w 84 roku życia Juliusz Roden­
berg, jeden z najwytworniejszych i najbardziej po­
szukiwanych pisarzy niemieckich.Ogromną poczy- 
tność zdobyły sobie jego opisy życia paryskiego 
i londyńskiego i listy z podróży po Europie. Duzy 
sukces miały też jego poczym i powieści. W r. 1874 
założył Rodenberg i redagował do ostatniej chwili 
„Deutsche Rundschau11 najpoważniejszy niemie­
cki miesięcznik literacko-nauKOwy

Skazanie za szpiegostwo. Z Berlina telegrafują: 
Sąd wojenny skazał wachmistrza Waltera Pohla za 
szpiegostwo na 15 lat więzienia.

Mianowania. Sekretarz ministeryalny w min' 
sterstwie kolei, Zbigniew Smolka, otrzymał tytuł 
i charakter radcy sekcyjnego.

Minister zamianował praktykantów budownic­
twa: Bazylego Ryżewskiego, Jakóba Katza i Ka­
zimierza Cisłę adjunkrami budownictwa.

Minister sprawiedliwości zamianował Miecz. Her- 
tricli-Wolińskiego notaryuszem w Mostach Wiel­
kich.

Składki;
Młodzież gim nazyalna z  Bochni przesyła 13 K 60 h na 

Polski Skaib wojskowy, jako dochód z wieczorku, urzą­
dzonego na cześć Tadeusza Kościuszki,

2 kalendarza. W e środę dnia 15 lipca: Henryka ces, 
i  itan„zego .

Wschód smńca dnia 15 lipoa o godunie 3 m inut 48; 
zachód o godz. 7 m. 42; długość dnia godzin 16 m, 54.

Repertuar opery lwowskiej w Krakowie.
W e środę: „Prymas cyganów", operetka  w  3 aktach. 
We czwarte’ : „Mignon", opera w 3 aktach,
V piątek: „rrym as cyganów", operetka w 3 aktach. 
W  sobetę: „Faust", opera w 5 aktach.

W  niedzielę: popołudniu: „Trubadur", operr w 5 akt.; 
wieczór: „Polska krew", operetka w 3 aktach

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim,
Wę środę: „Za wolność" (przedstawienie zakupione dla 

wycieczui’. 
ńve czwartek: „Panieńskie Skały",
W  piątek: „Popychadło".

D z ia ł e k o n o m ic z n y .
* Z jazd  zach o d n io -g a licy jsk ich  s z y n k a rz y  oilbę-i 

cizie się w Krakowie 15 lipca w  hotelu „Mor.o-t 
p o i11 przy ul. Gertrudy 1. 6. P'•wątek zjizdu o g  a 
dżinie 10 rano.

Zjazd ten, na który każde Stowarzyszenie gospo-i 
dnio-szynkarskie wyśle po dwóch delegatów, mu-ć 
będzie charakter poufny.

Zjazd obradować będzio nad stanowiskiem 
szynkarzy względem zmiany ustawy o krajowych 
opłatach szynkarskich, która to zmiana ma na­
stąpić w roku 1916 Otóż na zjaździe omawiane 
będą kroki, jakie przedsięwziąć należy, aby nowa 
ustawa nie została zredagowaną w sposób nu&O* 
rzystny dla przemysłu szynkarskiego.

* Loterya klasowa. Z Wiednia telefonują nam: 
PrzyT wczorajszem trzeciem ciągnieniu łoteryi kla­
sowej wygrane po 10.000 is. padły na losy : Nr- 
13.427, 52.018 i 71.607; po 5.000 K na losy: Nr. 
20.201, 47.962, 40.052. 55.492, 66.445, 95.264. 95.392, 
>07.593. 133.473; 138.307. 143.031. 147.125

* Ankieta w sprawie niewłaściwego stosowania 
przepisów ustawy o ubezpieczeniu lobotników od 
wypadków do przedsiębiorstw rękodzielniczych i 
drobno-przemysłowych zaopatrzonych w motory, 
zwołuje IzDa handlowa i przemysłowa w Krako­
wie na piątek dnia 17 b. m. o godz. 10 przed po­
łudniem. Ankieta odbędzie sie przy udziale za­
stępcy zakładu ubezpieczenia robotników od wy­
padków we Lwowie Osoby, które wskutek przeo­
czenia nie zostały zaproszone, zgłosić się mogą po 
zaproszenia do biura Izby

* N a poczcie  w  Przeworsnu zaprowadzono cało­
dzienną służbę telcgiaficzno-telefoniczną.

Wiedeń, 14 lipca. — Przy zamknięciu dzisiejszej g .ed ; 
popołudniowej notowano: A kcje: A asajockiego Nakłada 
kredytowego 579*50, węgierskiego Nakładu kredytowi ffo 
■/3r— , Anglobanku 321-60, U-.ior.banku 561-—, Liinder- 
banku 465 —, Bankvereinu 492‘—, Bodencredit 1104* ,
Galicyjsk. Banku hipotecznego 610‘—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 630-—, Kolei państwowych 64 > —, kolei 
południowej 70‘75, kole: półuocnej 43* , kolei ozet-
niowieckiej —’—, Alpiny 7 8‘ ~ , 1 ima tfu n n y i o , ‘ ,
Prasniego Tow. żelaznego 22‘V4, Fabryk. bro..i 743" ,
Aiccye tu/eckie tyt. 358'—, Gal. Karp. Tow netu  665‘ 
Obi. węg. indemniz, —"—, Renta majowa 80*05, a  .itr. 
renta koron. 60*5 >, Węgier, renta koron, 78*05, 66-lei a 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 80*25, 4 /a 
Listy Banku hipotecznego 82*5C Listy zastawne —
4' / o/ Listy Banku hipote zuego 90*—, o°/n L.sty Banku 
hip. —*—, 4%  Listy Banku iraj. 8P50, 4 l isty 
Banku kraJf 8y*75, 4%  .Gal. C bl. propin. 99*lu, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 80*90 4%  pożyczka m. Lwo ra 
79*50, 4°/0 pożyczka m. Kraków« 30*75, Losy tureckie 
202*—, Marki 117*85. Ruble 251*50, Rosyjska pożyczka 
— , Skoda 588*—, Powsz. B. depoz. — *—.

Usposobienie: bez osłab.
Wiedeń, 14 lipca. Cukier stały. 00.00 -  00; 21 .50—21 ). 

Spirytus i nafta niezmienione. .
rran k fu rt, 14 lipca. — Austr. kred. 184* , Koleje pan-

stw-jwe 139*90, Disconto —*—, Laura 181—. Usposobię- 
nie: słabe. A

Paryż, 14 lipca. — Kenta 3 pro. — ę Mąka 84 90.
Berlin, 14 lipca. — Austryackie banknoty 84*90, Spiry- 

tns —*—.
Berlin 14 lipca. — ;Zamknięcie giełdy). — Nowy Jork 

420*-, W arszawa krótkie —** , Wiedeń krótkie 847*2o
Austryackie noty 84*90, Rosyjskie noty 213*90, n a 
kańskie noty 419*25, 3-prc. emskie konsole 76*4J, w 
akie — , 4>/3 prc. polskie listy zastawne 87*80, .Nie 
mijokl U.EI pnmtwowy 138*75, ńustryuckio^ akcye kre 
dyiowe 184*—, Berlińskie Towarzystwo handlowe 148*87. 
Diskonto Komaodit 180 87, Austi -ackie koleje pańs.w, 
140*—, Lombardy 15*37, Kanada 1 aciuo la l '8 7 , isy 
tureckie 149*—, Hohenlohe 102 50, Phónix 22o*l2, (^e - 
senkirchner 176*12, Hamburg-An,er> Packetf. 17*2*75, 
Hansa 249*50, Północny Lloyd lu6*37.

Wleden, 14 lipoa. — Losy a procentowe: Austr. Zakł. 
kredyt, obi. pro. z r, 1880 3-prc. *280*50, Austr. Zakładu 
kredyt, z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 235*—, Uregul. Du- 
naiu z 1870 r. 100 złr. 6-p-c 271*— , Węg. Banku ip, 
po 100 złr. 4-prc. *220*50, Pozyczna serb. pre n . po 100 fr. 
5_DrCt —■—i bj bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 23 76, Zakl. kred. dla h. I p. po 100 złr. 485*—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. b6*—, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 45'—, Czerwonego krzyża Węg. 
Tow. 5 zfr. 25*—, Losy fund. arcyksięcia R udoJa 10 
złr. 200*75, Tureckio opiig. prem. kolei po 400 fr. 201*50, 
Jureckie oplig. prem. kolei prc. —*—, Lusy kom. m. 
W lednia i  1874 r. 464*—.

B u d a p e s z t 14 lipca. (Targ zbożowy). Pszenica na  pa­
ździernik od 12*86 do —*— *, pszenica na  kwiecień od 
13*10 do — *— ; żyto na październik od 9*34 do —i— ; 
owies na  październik od 7*78 do —*— ; kukarduza na 
lipiec od 7*38 do —*— ; knkurudza na sierpień od 7*67 
do —•— ; kukuiudza na maj od 7*33 do —* - ;  rzepak 
na sierpień od 16*35 do —*—.

Oferty: imenie. Chęć kupna: mierna. — Uspoeobieniei 
silne; pogoda: pochmurno.

ueny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów  żywności. 
Kraków, 14 lipca.

Płacono za 100 kilogr.: Pszenica, biała (waga gatun ­
kowa 77,801 od 20*80 do 24*— ; ;yto Krajowe \w aga g a ­
tunkowa 71,74) od 19*— do 19*50; żyto węgierskie od 
—*— do —*— ; jęczmień browarny od —*— do —*— ; 
jeczmień na  krupy od 16*— do 17*lu; ]ęczninń na pa­
szę od —*— do —*— ; owies do siewu (z opłatą akcy­
zową) od —*— do —*— ; owies na pa-zę od 7*— d»
18*85; proso od —*— Jo —* —; ku ta rudza  od 18* -- do
19*40; ta ta rk a  od 23*50 do 24*50; groch 2 9 — do 36*— ; 
fasola od 29*— do 40*— ; soczewica od 57*— do 60*— ;
wyka od 20*— do 22*50; siano zwyczajne ud 7*h0 do
8*80; koniczyna pastewna od 8*40 do 9 60; słuma 
od 6*80 do 6*— ; rzepak zimowy o d —* do —*— ; kini
nek kraj. od 7*2*— do 7 8 — ; kminek holendersk* od8i* 
do 87* •—; koniczyna nasienna czerwona od 000 do 000; 
koniczyna nasienna biała od —*— do —*— *, tym otka 
nasienna —*— do — *— ; esparsetta —*— do — - ; zie­
mniaki n. od 7*— dc 7*50; ja ja  za »opę*od 3*70 do 4- ;
masło za 1 kilogram od 2*— do 2*40; ser z ł  1 ailogram 
od 0*50 do 0*60; mleko zbierano za 1 litr 12 do — *L-; 
mleko niozcierane od —*20 do —*24; kapusia za kopę, 
0*— Jo O*—.

Z giełdy.
Wiedeń. (Tcl.) Wczoraj panowało na. gieł­

dzie znowu bardzo mdłe usposobienie. W szyst­
kie dzienniki podnoszą, że deruia ta  politycz­
nie nic jest uzasadniona. Tłómaczyć ją  należy 
spekulacyami i nieuzasadnioną nerwowością. 
Tylko „Reichspost11 widzi w tem pewną demon- 
stracyę polityczną i dowód nieufności kap itału  
do sytuacyi.

W czoraj kursa spadły w dalszym ciągu. Al- 
niny notow ały w końcu 716, a więc o 17 koron 
mniej niz onegdaj, Skoda 589, o i 8 k. mniej, ko­
leje państwowe 641, o 10 kor. mniej niż one­
gdaj, Rima Muranui 548. a więc o 13 kor. mniej 
niż onegdaj. Dzienniki a taku ją  banki, że nie 
interweniowały celem zapobieżenia sprzeda 
żom, k tóre spowodowały spadek kursów.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s  El ,  
KRAKÓW W ynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryir fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty  naw et dwu- 
dziestoraiesięczne. Instrum enty używane od cen 
najniższych. W ystaw a obrazów W stęp wolny.

P l e ć  S i S e ń ®

jedwabisto miękką otrzymuje każdy po użyciu Kremu Do nabycia: Skład apteczny „Sanit&8“, Kraków, ul. Długa 18;
^Odalisek" i  K 1 2 0  i mydła Macierzankowego Reim i Sp.f Linia A-B; Drog. Zopotha, Mały Rynek; Drog.
Bracha z Tarnowa i  60 hal. — które również Linka, ul. Sławkowska; Apteka Badera; Drog, przy ul. Karma-
usuwają plamy opalenie, piegi i  .t._d,_ Hckiej; flrog. Welmliinga. ul, Grodzka; Drog. Stielą w Podgórzu Ud,



Środą, I d  L ipca  1 9 1 4 . Ń j  W a ń & r o a ma.
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M o io S tl i r t m  llltracto I arfysfycne.
f*  Kasa Mianowskiego w Warszawie. Ogłoszone 

W tych dniach drukiem spraw ozdanie Komit. Ka­
sy pomocy dla osób pracujących na polu nauko 
wem im. dra Józefa Mianowskiego za rok 1913 
wy kazuje bardzo poważny wzrost instvtucyi. Pod­
stawą pomyślnego bilansu za rok ubiegły był za­
pis ś. p. Wiktora Zglenickiego, który przekazał 
Kasie tereny naftowe w okolicach Baku. Tereny 
te wydzierżawiono, a suma stąJ uzyskana zasiliła 
fundusro Kasy kwotą 385.143 rubli. Z tej sum/ 
przeniesiono do funduszu żelaznego 300.003 rubli 
dzięki czemu fundusz ten wzrósł do sumy 873.251 
rutli.

Bilans Kasy za lok 1913 zamyka się w sum e 
1,663.833 ruble. Z funduszu obrotowego Kasa wy­
płaciła w roku sprawozdawczym zapomóg nai e le 
badania naukowe — rubli 100.361; na wydawni­
ctwa naukowe — 45.076 rubli; dla osób, które po­
przednio dały się poznać z prac naukowych — ru­
bli 1 530, czyli ogółem rubli 149.967. Nadto z f.tn- 
ćluszów, przeznaczonych na cele specjalne, z góry 
wskazane warunkami zapisów, wypłacono zapo­
mogi w sumie 13.713 rubli.

r— Aleksander Kraushar: S t a r a  W a r s z a w a .
I Warszawa za Stanisława Augusta (1764—1795J 
Nagładem księgarni F. Hoesicka Stronic 60.

W miarę posuwania się naprzód badań nad z\, 
bytkami przeszłości, w miarę wzmagającego sir 
w tym kierunku zainteresowania ogółu, roz­
szerza się i pogłębia znacznie widnokrąg badań 
historycznych, przesuwa się ich punkt cięikoś'-i 
z czysto historycznego rzeczowego oparcia na sze­
rokie poie badań i wpływów kulturalnych, stan >- 
wiących sztukę dziejowej przeszłości. Na całuj roz- 
li glej dziedzinie badań historycznych ujawnia sic 
dziś zwrot w tym kierunku, a bogaty plon jakiego 
w tym zakresie dostarczyła praca Towarsy.dwii. 
miłośników Warszawy, Krakowa i Lwowa jest 
zamiennym tego zwrotu j kładem.

Aleksander Kraushar, zasłużony badacz prze­
szłości Warszawy, jej niestrudzony dziejopis jest 
jednym z tych pracowników, których działalność 
w potni późniejsze dopiero cenią pokolenia. M 
teryał jaki dotychczas zgromadził ten rozkochany 
w przeszłości swego rodzimego miasta His oryk, 
dostarczy na długo dla całego szeregu bau e fcy 
prdstawy do prac monograficznych i wszelkiego 
rodzaju uogólnień.

W ogłoszonej obecnie rozprawie: „Warszawa za 
Stanisława Augusta11, nauka historyczna zyskuje 
przyczynek do charakterystyki ostatniego króla 
polskiego jako opiekuna i miłośnika sztuk i za­
bytków. P. Kraushar daje tu obraz dziejów War­
szawy za Stanisława Augusta, w którym szczegó­
łowemu studyum poddaje zabytki architektoniczne 
wzniesione staraniem, a często i kosztem króla. 
W świetle tego opisu działalność Stanisława Au­
gusta odsłania w pełni kulturalne dążenia tego mo­
narchy, który w innych warunkach byłby wiel­
biony jako światły opiekun i protektor sztuk, nauk 

piśmiennictwa. Z obrazu p. Krausliara widzimy 
ile to cennych zabytków malarstwa, rzeźby i ar­
chitektury zyskała stolica kraju w pałacach, ko 
szaiach, pomnikach, wzniesionych w drugiej poło­
wie XVUI stulecia, ile zabytków ochroniono, za­
bezpieczono i od zagłady uratowano. Szereg dosko­
nałych ilustracyj reprodukujących widoki oma 
tv:anych pałaców, kościo^iw i całych w.iłiC 
f  j V, ars/.awy, układa się w interesujący albom 
widoków, które powinno się znaleść na stolo k a­
żdego miłośnika rzeczy ojczystych. Dalszych ołj 
ści zapowiedzianego wydawnictwa o starej War­
szawie oczekujemy z żywom zainteresowaniem

— Wydawnictwo dziet z D io ro w y ch  Bolesława 
Prusa. Firma Gebethnera i Wolfa w Warszawie 
nabyła od rodziny ś. p. Bolesława Prusa prawo 
własności wszystkich dzieł 'znakomitego autora 
>,Lalki11 • zamierza je obecnie og’osić w now in 
róiorowem wydaniu.

— „Historyi literatury polsk.ej" Piotra C h m i e ­
l o w s k i e g o  w nowem wydaniu uzupełmonem 
P -zpz  St. Kossowskiego wyszedł z druku zeszyt 
XIV, doprowadzający wykład do Brodzińskiego i
Lelewela.

•— h e n r j k  B o ja n o w sk i:  „Vae victis", Romans. 
Kraków 1914. Gebethper i Ska.

O ile nam wiadomo, p. Bojanowski jest w bel­
etrystyce naszej postacią nową, która swą litera- 
ką fizyognomię odsłania z gestem dosyć szerokim, 

dając powiać większych rozmiarów o szerzej pod- 
malowanem tle, zaczerpniętą z życia wyższych sfer 
społecznych. Debiut jego w powieści „Vae victis"

wesołość i tej udziela otoczeniu. Jesteśmy zobo I Olou całego dnia, jazda terenowa, —  odpo- 
wiązani do wesołości, w ten bowiem sposób i na wiedziała oczekiwaniom. — Jeźdźców było do-
siebie i na otoczenie ściągamy piomyki szczęścia syć dużo, przeszkody wcale trudne, a  emocyi i
Niepospolitym jest człowiekiem, kto wśród tłumu jeźdźcom i widzom nie brakło, szczególnie przy 
zachowuje taką samą słodycz i pogodę, juk w sa- jednej z przeszkód (rów z baryerą, wypełnio- 
motności. ny w-odą). Wyniki, z całego, Łrzechdniowego

Książkę Lubbocka, która się powinna znaleść konkursu są następujące:
w bibiloiece każdego kulturalnego człowieka — I. J a z d a  p o p i s o w a :  Trzy nagrody h-o- 
znamionuje głęboka erudycya i zmysł praktyczny po row e, ofiarowane przez arcyks. Fryderyka, 
rozumienia celów życia w szlachetnem, idealnem gen. Boehm-E-rmoliego i Aleks. hr. Wodzickie 
pojęciu. go; nagród pieniężnych 4, w łącznej wysokości

„Biblioteka podróżna". Pod tym tytułem z a -11500 kor. — 1) por. Bela Lenek (1 p. huz.), 2) 
czął wychodzić w Krakowie miesięcznik powie- por. Z, hr. Kuenburg (2 p. u l) , 3) rotm. E. 
ściowo-nowelistyczny. Zajmująca treść, niezwykle Braun (4 p. uł. obr k r) , 4) por. J. Lovrek (10 
ładne wydanie, artystyczne ilustracye i niska co- j p. drag.)
na (1‘20 K za tom), niewątpliwie przyczynią się do 
wyrugowania rozmaitych niemieckich „Reise-Bi- 
bliotek11, któremi są formalnie zalane nasze księ­
garnie na dworcach kolejowych i w miastach. Jest 
to pierwsze polskie wydawnictwo tego rodzaju i ze 
względu na sezon „Biblioteka podróżna11 powin­
na być żądaną wszędzie przez publiczność podró­
żującą 

•— Nowe książki:
Ludwik Marya S t a f f :  „Grzeszne gołębie11. Po-

II. P o p i s y w s k o k a c h :  Nagroda ce­
sarska i 2 dalsze honorowe ofiarowane przez 
10 p. drag. i J . br. Gótza-Okocimskiego; na­
gród pieniężnych 6. w łącznej wysokości 2500 
kor. — 1) podpor. Er. ba.r. Diller (7 p. dr.), 2) 
por. J. Kohler (5 dyw. trenu), 3) por. Ed. hr. 
d lOrsay (2 p. huz.), 4j kap. gen. sztabu W. Rei- 
mer, 5) podpor. Fr. hr. Silva-Taronca (2 p, uł.) 
6) por. vV. Steinbock (10 p. haub.)

III. M i l i t a r y :  Sześć nagród honorowych,
wieść. Lwów. Nakładem księgarni Polskiej B. Po-1 które ofiarowali: arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
innionWon-n I nand, Zdzisław hr. Tarnowski, 10 pułk drag., 2

pułk ułanów, Adam Jędrzcjowicz i 3 pułk uła­
nów; 8 pieniężnych w łącznej wysokości 3500 
ker. — 1) por. F. Dietl (4 p. uł.), 2) por. J. Low- 
rek (10 p. drag.), 3) por. Fr. Riedl (7 p. drag.),
4) podpor. F. hr. Trautmannsdorff (15 p. drag.),
5) podpor. Diller, 6) por. Lewetz-ow (2 p. uł.), 
7 podpor. Silva-Taiouca. 8) podpor. O. Neu­
mana (10 p. drag.)

IV. J a z d a  t e r e n o w a  z przeszkodami.
, ofiarowane przez ar- 

Gebetli-1 cyksięcia Karola Franciszka Józefa, i gen

łojiieckiego.
Barbara S i t o w s k a-N a w a r s Ida: „Wicek ni­

czyj11. Nowele. Lwów. Księgarnia Polska B Po 
łonieckiego.

Michał K o n o p i ń s k i :  „Sprawozdanie delega­
ta m. Krakowa do Rady szkolnej krajowej za 
czas od 1911 do 1914 roku11. Kraków. Str. 73.

Fr. Rawita-G a w r o ń s k i: „Stefan Bobrowski 
dyktatura Langiewicza w r. 1863'1. Warszawa 

Gebethner i Sp.
Kazimierz D u c h :  „Mała wojna i zbrojne po-1 Dwie nagrody honorowe 

wstanie11. Kraków 1914. Nakład autora.
ner i Sp.

Piotr C h m i e I o >v s k i: „Historya literatury 
polskiej do końca XIX. wieku11. Wydanie nowe. 
Przygotował do druku i uzupełnił Stanisław Kos­
sowski. Zeszyt XIV. Nakładem księgarni H. Al- 
tenberga.

Kordę, 4 nagrody pieniężne w łącznej wysoko- 
| ści 2000 kor. —  i)  p 0r. iwo Aljancic. (10 p. 
drag.), 2) podpor H. Annast (6 p. uł.), 3) por. 
L. Piiiwein. (3 p. uł. obr. kr.), 4) podpor. R.

| Flescli-Brunmng-en (7 p. drag.).

Walka na tle lingwistycznym 
w Norwegii.

Z  B e l u r a d u .
(Telegr. „N. Ref.11)

_ Budapeszt. Korespondent „Esti Ujzag" dono­
si z Belgradu, że zamierzony w niedzielę za-

, , . , T. , . . . . .  . ma°li na poselstwo austryackie nie udał się
lu krajach Europy, z antagonizmu dwóch naro- Uatego, ponieważ

W  N orw eg ii toczy  się ju ż  o d d aw n a  dość orygi-1 
n a ln a  w alka języ k o w a. N ie w y n ik a  ona, jak  w  wie-

dowości, z których jedna panuje i narzuca swuj 
język, a druga walczy o swe prawa, o równoupra­
wnienie polityczne i kulturalne. Walka językowa 
w Norwegii opiera się zamiast na antagonizmie 
narodowościowym, na przeciwieństwie teorety- 
czno-estetycznych upodobań w sprawie języka. Na­
ród norweski dzieli się na dwa wielkie obozy. Jo- 
den uznaje tylko tak zw. „ringsmaal11, czyli mo-

rząd serbski został na czas 
a  ten i zaw iadomiony. Komitadżi serbscy posta­
nowili ^puścić w powietrze trzy rakiety, które 
miały być sygnałem do wykonania zamachów. 
Policya, dowiedziawszy się o tem, udaremniła 
zamącił.

Oficyalne zaprzeczenie serbskie 
Belgrad. Serbskie biuro prasowe donosi:

h-m bardziej zaciekawia, że autor wykazuje znacz- 
J4 rutynę pisarską w technice powieściowej, dając 

*oneepcyę zajmującą z logicznie skonstruowanym 
flęboko pojętym dramatem, uderzającym życiową 
Prawdą i dosadnym, wybornie uchwyconym rysun­
kiem figur. Są to dane, które niewątpliwie wysta­
r a j ą  świadectwo talentowi, zapowiadającemu się 
! Użeir i zaletami doskonałej obserwacyi tych sfer 
1 ludzi, którzy rzucają się lub rzuceni zostają w 
toiuye życia po to, aby nic nie zdziaławszy, po- 
znać swój nihilizm i bezradność! Pozornie wyda- 
'"'aćby się mogło, iż problemy takie, jakie tutaj z 
Subtelną wiernością naszkicowane widzimy w du- 
ezach ludzi zdziwaczałych i chorobliwie skrupula­
tnych, zanadto są wyłączne i może aż zbyt reali­
stycznie pojęte, tlo jednak zasadnicze jest tak pra-

dzlwe i tak ogólnie ludzkio myśli i uczucia spo­
tykamy na każdym kroku, że trudno nam uczy- 
'i-i1- autorowi zarzut z tego, że w swojem studyum 
1 natury w niczem wykraczać nic chciał po ra- 
my ó ; t. warstwy społecznej.

~7 John Lubbock: „Powaby życia". Z 77 wy­
danie angielskiego. Spolszczyła Iza Moszczeńska. 
Warszawa. M. Arct.
, Książka ze wszech miar zaciekawiająca. Nale- 
zytnj do narodów, które mało umieją cenić i wy- 
ty»kiwać piękno, powab i zadowolenie życia. — 

ngielski pisarz wprowadza nas w ten świat my­
ślii w sposób równie interesujący, jak praktyczny, 
^iążka, która daje się czytać, jak najbardziej 

ŁaiI,iUjąca powieść, rozpada się na kilkanaście 
l0zdziałów. z których każdy poświecony jest in- 
hetnu tematowL Oto ich tytuły: „Obowiązek szczę- 
8cia ■— szczęście obowiązku — powaby czytania 

dobrodziejstwa przyjaźni, wartość czasu i— 
Powaby domowego ogniska, wiedza, wychowanie, 

°gactwo, zdrowie, miłość — przykrość życia, 
^ iara w postęp i t. d.
. Autoi wychodzi z założenia, że życie nie jest 
1 nie powinno być jednem pasmem nieszczęść, 
1r -ykrości, jak to twierdzi przeważna część ludzi, 
jC’ przeciwnie, niewyczerpanem źródłem radości, 

sl°ńca, rozkoszy i zadowolenia. Każdy człowiek 
~ani sonie stwarza własne koleje i od niego też 
należy czy te  k o le j e będą cierniste, czy gładkie.

każdym razie od nas zależy, czy z nieszczęścia 
tnamy sję smució i żyć w rozpaczy, czy też za- 
c ować pogodny umvsł, który prędko przywraca

wę państwową, mowę potoczną wszystkich ludzi W szystkie wiadomości o zamierzonych demon- 
wykształconych i panującą w literaturze; drugi straeyach jirzeciw Austro-Węgrom są btzpod 
obóz walczy o równouprawnienie t. zw. „landsma- stawne i polegają na mylnych informacyach ko- 
alu-, języka, który powstał, a raczej utworzony lonii austro-węgierskiej. Podług autentycznych 
został z rozmaitych dawnych narzeczy ludowych wiadomości do tych 'wykroczeń niema ;onden 
w zachodniej i środkowej Norwegii. „Landsma- | cyj
abem11 włada tylko bardzo nieliczna część ludno-1 
ści miejskiej, a w Christianii rozumie język ten 
ledwie garstka entuzyastyeznych miłośników swoj­
szczyzny.

W ostatnich czasach spór o równouprawnienie 
tego języka szczególnie się zaostrzył, ponieważ 
obecny gabinet norweski Knudsena z całą energią 
proteguje „lanasmaai11 i różnymi sztucznymi śro­
dkami usiłuje wprowadzić go w życie publiczne 
na stanowisko równorzędne z ringsmaaPem.

Ulica Hartwiga.
Belgrad. Rada m iasta uchwaliła j.cdną z ulic 

nazwać imieniem Hartwiga.

*L D iw ą E z a  i  o k o lic y .
(Telegr. „N. Reformy11.)

Durazzo. Wedle autentycznych informacyj, 
odbywają się w pobliżu Walony walki. Dwa

Te lingwistyczne tendeneye gabinetu wywulały I parowce włoskie są w drodze do W alony dla 
rozterkę między nim, a przeważną większością, ratow ania poddanych włoskich, 
urzędników państwowych, władających tylko Durazzo. Z Walony donosi generał Dewer, że 
„ringsmaabem11, a nie rozumie jacy cłi wcałe „lands-1 miejscowość Raret wpadła w ręce powstańców. 
maalu11 Ministerstwo chce wszystkich urzędników | Udało się ocalić działo i 4 mitraliezy. Generał 
zmusić do nauczenia się tego języka, uważanego sądzi, że i ipadek Walony jest kwestyą dwóch 
widocznie za bardziej narodowy, niż jeżyk oficyal- dni. Dewer zamierza wraz z załogą opuścić 
ny, urzędnicy zaś nie chcą się go uczyć, względnie I miasto, bo jest ono niekorzystnie położone i 
używać go, uważając „landsmaal11 za gwarę nie- j niedostateczną posiada załogę, 
sympatyczną. Durazzo. Na Raszbul widać ożywione mchy

Przed kilku dniami odbyła s;ę w Stortmngu powstańców, Widać dwie arm aty. Ismail Ke- 
wielka rozprawa w tej lingwistycznej kwesty i. Roz- mai wyjechał do Walony.

większych' w Rosyi. Car udał się następnie wiąz 
z rodziną na jioklad jachtu „Standard", aby od­
być przejażdżkę po wodach fińskich'.
Sc-nsacye wojsnowe przed wyjazdem Poincarego 

dc Petersburga.
Paiyż. Dyskusya wojskowa w senacie i mo­

wa llum berta wywołuje sensacyę Humbcrt 
wskazał na  braki w armii, oświadczył, że nie 
ma nabojów dla arm at, że piechota nie jest do­
statecznie uzbrojona i t. d. N ikt też nie za­
przeczył podniesionym przez niego wielkim bia- 
kom w fortyfikacyach, których stan nie przed­
staw ia się lepiej, aniżeli w latach siedmdziesią- 
tych,

Mimo tych rewelacyj Poincare jedzie jutro 
do Petersburga i dzienniki ubolewają, że po­
dróż ta  odbywa się w tak  niekorzystnych w a­
runkach. Najważniejszy ak t dyplomatyczny, 
k tó ry  się przygotowuje w Petersburgu, schodzi 
się z poniżeniem armii francuskiej, zauranżowa- 
nem przez Humberta.

Rewia wojskowa.
Paryż. W czorajsza rewia w oskow a w Longs- 

hamps wypadła świetnie. P rezydenta republiki 
żywo okla-skiwa.no. E skadra aeroplanów doko­
nała rożnych ewolucyj.

Zajścia w Liznonic.
Paryż. Ag. IIavasa donosi z M adrytu: Jak  

donoszą z Lizbony, po rnetingu politycznym 
przeciw Alfonsowi Costa, przyszło do bójki, w 
któ icj l-zucano kamieniami i padły strzały re­
wolwerowe. K ilka osób zranionych. Kaw alerya 

gw ardya republikańska przywróciły porzą­
dek.

Król grecki na górze Athos.
Ateny. „Nea Hellas" donosi, że król Konstan­

tyn udaje się na górę Athos, gdzie mnisi przy­
gotowują dla niego dary historyczne i zamie­
r a j ą  ofiarować mu znaczniejszą sumę na za- 
kupno dreadnoughtu.

Major rosyjski szpiegiem.
Berlin. Koło tw ierdzy Boyen aresztowano pod 

zar. utern^ szpiegostwa na rzecz Rosyi, jak sły­
chać, m ajora rosyjskiego.

Rekord lotniczy.
Berlin. Lotnik Oelrich, k tó ry  wniósł się wczo­

raj w powietrze na polu lotniczem w Lipsku, 
zdobył nowy rekord wysokości. W  przeciągi, 
trzech godzin wzbił się do wysokości 7500. me­
trów.

Przekupstwa w marynarce japoi skiej.
Tokio. Zapadł tu  wyrok w sprawie prze­

kupstw  w marynarce. Sąd skazał szereg osób, 
a  w tern kilku oficerów m arynarki, na więzie 
nie od czterech miesięcy d-o dwóch lat.

Echa katastrofy.
Montreal. Tow. Canadian Pacific postanowi­

ło o sk a rży ć  właściciela okrętu „S torestead1 
o 10 milionów dolarów odszkodowania z powo­
du katastro fy  „Empres? of Ireland".

Hueria.
Meksyk. Obiega pogłoska, że Iluerta  uda się 

do Vera Cruz, aby wsiąść na okręt „E^pagne", 
gdzie już znajduje się kilku urzędników m eksy­
kańskich.

Waszyngton. 01iveira zawiadomił sekreta­
rza Bryana, że abdykacya Iduerty na rzecz Car- 
bahala nastąpi dzsiaj lnb jutro. Iiryan zawiado­
mił 01iveirę, że Stany Zjednoczone nie uznają 
Carbahala, gotowe są jednali z mm nieoficjal­
nie pertraktować.

Nie będąc w słanie podziękować osobiście za 
dowody okazanej nam żyezliw-ośei i prawdziwe­
go współczucia z powodu zgonu śp. męża r oj­
ca Pawta Truczaka, składam y tą  drogą Prze w. 
Duchowieństwu, Stowarzyszeniom, Przyjacio­
łom, Kolegom, Znajomym oraz P. T. Publicz­
ności za oddanie ostatniej przysługi zmarłemu, 
•erdeczne „Bog zapłać".

•5692 Roazma.

P o d z i ę k o w a n i e .
Wszystkim- k tó rz j oddali ostatnią przysługę 

s. p. memu Mężowi Dr. Stefanowi Esrablecowi,
a w szczególności Duchowieństwu z ks. profe­
sorem Dr. Świderskim na czele, Kolegom, Przy­
jaciołom, Uczniom i Znajomym, na tej drodze 
składa serdeczne „Bóg zapłać".

5708 Żona z synem.

Lr Helena
specjalistk i chorób dziecinnych, 
po powrocie z zagranicy, oraynn 

je, jak  zwykle, w sezonie letnim od 1 czerwca począwszy 
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Br Jaa SelmefideF
b. 1. Sekundyaryusz szpitala św. Ludwika w 
Krakowie ordynuje od 1. m aja 1914 w Grudo 
(via Francesco Giuseppe 6). 3314.

poczęła się ona na skutek interpelaoyi, wniesionej 
przez zwolennika „landsmaal1 u , członka stothin- 
gu, Eftestoela; deputowany ten zapytał, co mini 
sterstwo zamierza uczynić, aby przeprowadź , ró­
wnouprawnienie landsmaaćuw urzędach publiczny ch 

w administracyi. Prezydent, obecnego radykal­
nego gabinetu, Knudsen, odpowiedział, że jego 
zdaniem urzędy powinny, choćby z grzeczności, 
m  podania w landsmaal‘u wniesione, odpowia­
dać w tym samym języku. Dalej zapowiedział on, 
że dla urzędników inst-ytucyj publicznych zaprowa- 
dzene być mają obowiązkowe kursy języka „dru­
giego" — (landsmaalu) i, że od pobierania nauki 
nie będą zwolnieni nawet wyżsi urzędnicy, jak 
dyrektorowie ministeryalni i t. p. Wreszcie pre­
zydent Knudsen oświadczył, że odtąd rząd przy 
przyjmowaniu na posady urzędników państwo­
wych, w razie równych kwalifikacyj kandydatów, 
wybierać będzie zawsze tego kandydata, który wy­
każe się najlepszą znajomością landsmaalu.

To oświadczenia premiera wywołały wrzenie 
wśród ur7‘ 1" :ków. którzy organizmu mzy pomocy 
pcw: "j części prasy opór przeciwko innowacyom 
na korzyść drugiego, niepotrzebnego języka kra­
jowego.

Cala ta sprawa ma dla ludzi, przyzwyczajonych 
do widoku gwaltowmycli walk o język w krajach, 
zamieszkałych przez różne narodowści — trochę 
humorystyczny pokost. Jakżeż więc? I w państwie, 
narodowo i kulturalnie jednolitem ludzie nie mogą 
się obejść bez walki językowej? Zdaje się, jakgdy- 
by storthing- norweski wstydził się swych spokoj­
nych i nieglośnych w świecie debat, a zazdrościł 
takim n. p. ciałom ustawodawczym, jak Sejm ga­
licyjski.

Badź co bądź, jednak storthing okazał się orygi­
nalnym, wprowadzając w świat nowy rodzaj spra- 
w y  spornej, zdolnej roznanijętniać polityków — 
sprawę na tle 1 i n g w i n i s t y c z n e m.

Ateny, Powstańcy epiroccy zajęli miejsco- 
| wość Tepeleni.

Podczas dokuczliwych upałów wielką ulgę 
przynosi zmywanie całego ciała wodą z do­
mieszką prawdziwego Macka cesarskiego bo 
raksu, który rozpuszcza osad utworzony przez 
pył i otv iera pory skóry — Przez lekarzy bar­
dzo polecany! 5650

P o r a d r  i k
Zęby pielęgnowmć należy preparatam i wyra- 

bianemi podług przepisu Prof. Dra Cybulskie­
go z m arką „TLENOL" (woda do ust, pasta i 
proszek do zębów).

Włosy myć naieży szamponem dezynfekcyj­
nym z przepisu Dra Lustra.

Najlepszym i zupełnie nieszkodliwym jest 
puder z przepisu Dra Lustra. Pudełko 3 K,

Przed zmianami atmosferycznemi i promie­
niami słońca chroni jedynie puder przeciw o- 
palcniźnie z przepisu Dra Lustra. Pudełko 5 K, 

Mydło „BIAŁE I.JLIE TLEN" jest ostatnim  
wyrazem doskonałości m ydła toaletowego. Z a ­
stosowane jest do każdej cery, bez różnicy 
wieku, ponieważ nie jest przetłuszczone, ani 
alkaliczne. 4725

Franzeiasbad
Dr Stan.sław Przybylski

b. asysten t Klin. chirurg, i położn. ginek. UDiw. Jag . 
w K rakowie, ordynuje jak  la t uhieglych, Palace-Fiotel, 

wejście od K irchenstrasse. 3026

Z A K ł.A D  Wodoleczniczy
Dra Zygmunta CZGPA

W  ‘'a u j p r y n  na S|asku austr.,
£ U  ot warJy i  d.1 czerw ca

Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca:

Ma&eslane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

redakcyi.)
od

K a m i r a r s  h i p p i c z n y .
D z ie ń  wczorajszy był trzecim i ostatnim  dniem 

konkursuhippicznego,który się rozpoczął w nie­
dzielę. Pogody nie można nazwać piękną — 
była jednak wcale przyjemna — nie gorącą, a 
deszcz, k tó ry  spadł około godz. 3 pu południu, 
stanowił wcale wesołe intermezzo.

W program  wczorajszych popisów wchodzi­
ły: próba w ujeżdżaniu i skoki tych koni, k tó ­
re brały  udział w „m ilitary", jazda terenowa 
na przestrzeni 10 kim. i ogłoszenie nagród zdo­
bytych w trzydniowych zawodach.

Telefonkzne I tdeprnflczne

(Mmelci MulReloraj14
z dnia 15 |ipCa.

Cesarz na polowaniu.
Ischl. Cesarz 'wyjechał wczoraj na  pierwsze 

polowanie. Powrót nastąpił o godz. 8? 15 wie­
czorem.

Rocznica grunwaldzka w Warszawie.
 ̂ Warszawa. Dla uczczenia rocznicy bitwy pod 

Grunwaldem odbędzie się tu dzisiaj “w kate­
drze św. Jan a  uroczyste nabożeństwo.

Motywa wyroku na Bispinga,
Warszawa. Wczoraj po południu warszawski 

sąd okręgowy ogłosił motywa wyroku w spra­
wie ordynata Bispinga. Sąd oparł się w swoim 
wyroku głównie na tem, że Bisping zabił ks.
Druckiego-Lubeckiego w uniesieniu, a następnie 
chciał zatrzeć ślady zabójstwa przez niedają- 
cą się wytłómaczyć ucieczkę do odległej o 12 
wiorst miejscowości Błonia.

Na wypadek wojny.
Petersburg. „Wiecz. W rem ja" zamieszcza 

ponownie alarm ujący artykuł o nowych umo­
wach, zawartych między Austryą a Niemcami 
na wypadek wojny z Rosyi i Fraucyą. W dal­
szym ciągu dziennik ten twierdzi, że Niemcy 
obawiają się najbardziej zaprowadzenia w Ro­
syi państwowego monopolu w zalmesie handlu 
zbożem. Jeżeli monopol ten istotnie będzie w 
Rosyi wprowadzony, stały eksport zboża rosyj­
skiego skoncentrowany będzie w rękach rządu 
rosyjskiego a  wówczas najbardziej życiowe in­
teresy Niemiec znajdą się w największem  nie­
bezpieczeństwie. Jeżeli rząd rosyjski będzie de­
cydować o wywozie zbpża do Niemiec i pozwa­
lać na to wedle własnego uznania, w takim  ra ­
zie Niemcy będą poprostu wygłodzone i nie bę­
dą mogły prowadzić wojny. Niemcy są zdania, 
że dla nich zboże rosyjskie jest kw estyą życia, 
gotowe są więc bronić tego wywozu z orężem 
w ręku. Zaprowadzenie monopolu zbożowego 
w Rosyi uważać będą Niemcy za casus belli.

Otwarcie doków w Kronsztadzie. M fif AF F flff l^ r ifA U  Z k°RZJk!em bardzo
Kronsztad. W obecności cara i carowej od- H u l U l  l U w e l U W U  n!o do sprzedania.-------

było się wczoraj uroczyste otwarcie doków, n a j-‘ WIADOMOŚĆ: ULICA ŚW. JANA 15. 5715

P, T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić W W Pa- 

nów Architektów, Budowniczych i Właścicieli 
realności najuprzejmiej, iż  wystąpnem z założo­
nej przezemnie fabryki sztucznych kamieni w 
Krakowie, otworzyłem natomiast nowy zakład, 
zaopatrzony w najnowsze maszyny, obsługiwany 
przez wyszkolony, praktycznie duśw.adczony per- 
sonal, pod moją protokołowaną firmą

Maurycy Giiftsr
Fabryka utuctnycii Kamień; 0 Kro­
kwie przy ul. BernaidyftskleJ L. 10

 ------

Polecam W WPanom Interesentom moje uzbro 
jone schody ze sztucznego kamienia we wszy­
stkich imitacyach, jak czarny szwedzki lub ślą­
ski granit, karst, marmur i t. d., jako też wre 
wszystkich kolorowych imitacyach marmuru od 
najskromniejszego do najlepszego wykonania 
z połyskiem lustrzanym.

Z wysokiem poważaniem

Maurycy Gattei
Fabryka sztucznych kamieni w Krakowie, ulica 

Ełernardyuska 10, Te!. 3493.

K E A K Ó W , d m a 15 lip ca  1914.

D i  M e t i .  A .  g t ó e i m & n
b. prakt, kliniki med. prof. Dra 
w Krakowie i b. aspirant kliniki prof. Noorde 
na w Wiedniu, ordynuje w Karlsbadzie „Haus

3046

Jaworskiego

V ulkan"

Antoni RYuAUSKI
dentysta w Jaśle 55 8 2  3 3 

w y je c h a ł  : i :  O po w rocie  z a w ia d o m i.

D r Z Y G F R Y D  R E IN E E
_______a dwokacka r r  K a l w a r y 5

g t l b O z y n  H o te l  G iw r a e r o  [ | | j
s i w m c i  ■ J  wytworny dum w wy mai zo- 
nem położeniu. Korzj stne uriądzenie pensyi. 5307 5 9

uznana z a  
n a jle psza i naturalna

R eprezentacya: Perlberger i Schenker, K ra­
ków, Grodzka 48. 3131

Br Ignacy S$estfer
ordynuje, iak lat ubiegłych w krynicy, IV lila 

.Trzech Róż“ 395410 12

^  u  ' __
' natcr?ąlBta

uraKOw 14 lipca.
HOTEL FRANCUSKI: A rtur Bart,.ki z. W arszawy; Jerzy 

Kłopotowski z Podola rosyjskiego; Janowie Ku.-larzew- 
scy z W arszawy; Dyrektor Teodor Leutscl z W itonia; 
Stanisław Masłowski z Warszawy; Dr Rema c R °rn z 
Brodów; Karol Urbana c z Bipnika; Teodor Iłoder z Wie­
dnia; Pawe Meier z H am on'ga; Di Józef B ulet z Brb- 
hobyeza- Wilnelm Ba-dósy z Koszyc; Dyrektor Iueopold 
Preiand ’z W itu .ua; Mikołaj Haidan z Bukaresztu.

GRAND HOTEL. Ks.ęstwo Stcfanow!e Lnbomir.cy z Kru- 
szyny; Księżna Kon stan owa Buóomirska z Warszawy; 
Ksiożna MieczysłnwowaAYoroniecki. z W arszawy; Książę 
Stefan Woroniecki; Hr. F elic jan  Alieroszewski z Łęk a. 
Pilzno; Marya Sobańska z Sumówid; W ładysławowie Ko- 
marowie z łsejsagoiy (L tw a); Hr. Uaraia z W iednia; M. 
Gmbitsch z W ieam a; M. Soffer z W iednia.

HOTEL NAP0D0WY: Maksymilianowie Chmurzyńscy ze 
Świecy; Ks-. Józef Zaba z Radzieebowy (adZ yw iet); Em i­
lia  i Józofs Zawadzkie z Tuchowa Iranc iszek  Ńediela 
z Jiczyna(Czechy); V łodzin ierz Daniło z Brzostka- Edir 
Gołębiowski z Ojcowa; Bolesław Saski z Zahopcnego; 
A io W  Mazurkiewicz z P ilzna , K am illa Zaboklioka z Są- 
cza, Al ,ert Lekszycai z W arszaw y; Marya Srakowska 
z D nb..na; Jakób Niemiec z Ja s ła ; 4nna JasLułowskt 
z Myś'“nic; K azimiera Sosnowska z Izdebnika.

fi nk Galicyjski di? handlu i pom ysłu
w  K r a k o w i e ,  B y n e k  2 5  ( D o m  w ł a s n y )

wynajmuje w specyalnie na  ten  ceł urzą- J A \ ‘ I  / |  (Safe deposits) do dyski etnegc i bezpie-
dzonym s t a l ą  opanceizonym , skarbcu : B I  w V  lY . 1 cznego przechow yw ania depozytów pod wła­
snym kluczem 'alsźytość za najem schowka zależy cd wielkości i wynosi: rocznie K 30, 50 lub 75, po/rocznie 
K 18, 30 lub 46. — B liższych wiadomości udziela Oddział Depozytow y w lokalu parterow ym . Telefon N r 4 2 7 .

* 1 .

10212114
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£00 koron
aa  nauczycielka z m aturą  i egza­
minem kwalifikacyjnym, za wyro­
bienie jej posady nauczycielki w 
Krakowie lub Podgórzu, choćby w 
szkole pryw atnej z prawem pub'i- 
czności. Zgłoszenia pod H. M. poste 
restante Krabów, za okazaniem 
kw itu inseratowego. 5689 1 4

KllK O t  fttiflOtafltznJ
6 x 9  lub 9 x 1 2 . „Jedność", Nowy 
Sącz, ulica Bilińskiego. 5690

odpowiedni na letnie 
SjsJ  mieszkanie w Radwa- 

nowicach (1 km od stacyi Rudawy), 
oDejmnjący 3 pokoje, 2 kuchnie 
i werandę, jest do wynajęcia. — 
Anna Madejowa, Radwanowice, p 
Rudawa. 5637

farmacyi poszukuje zarządu, dzier­
żawy lub wspólnika a o  k u p n a  
a p tek i. — Przyjmie ewentualnie 
zastępstwo. Zgłoszenia: Okazicie­
lowi kwitu inseratowego 4  4, poste 
restante K rak ów , gł. poczta.

5617 1 2

D u ż y  p o k ó j
frontowy, na parterze, z o.obnem 
wejściem, do wynajęcia od 1 sierpnia 
1914. Wiadomość przy ui. Karme­
lickiej 1. 25, parter, II drzwi na 
lewo. od godz. 4 —5 pop. 5688

R ządca dóbr, agronom, wszech- 
“ *  stronnie doświadczony, samo­
dzielny gospodarz, żonaty, z dobre- 
mi świadectwami z większych ma­
jątków, szuka odpowiedn.ej posady, 
Łaskawe zgłoszenia: Dawid Molkner, 
Kraków. Mostowa 6. 5705 1 3

K o f l c y p f e a t e

rutynowanego, poszukuje Dr W i- 
śmcki, adwokat w Chrzanowie. Po­
sada do obje.cia zaraz. Oferty nie­
uwzględnień.! pozostaną bez odpo­
wiedzi. 5707 1 3

Ucznia
na praktykę poszukuje CUr 
kiernia Jozita Lewickie­
go w Rzeszowie. Miejsce 
zaraz do objęcia. 5693

M n r p b  ząleszczyckie. Wysyłam 
lilU IC IC  piękne, wybierane mo­
rele w 5-kg. koszykach, opłatnie, 
za pobraniem I jakości 7 K, II 6 K. 
Amalia Stern, Zaleszczyki. 5691 1 6

■ q

l i i i  Mą
Skład fo rte p ia n ó w , 

pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł 39, 

Linia A B.
Telbfon 2538.

Poleca instm m enta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych Wyłączne 
zastępstwo L. BÓ3enaor- 

fera.
Yielki wybór w instru­
mentach przegranych.

234 53 o

g  uiynowary aptekarz poszu- 
koję posady współpracownika 

od dn a 15-go sierpnia lub I go 
września. — Bliższa wiadomość w 
aptece w Schodnicy. 5709 1 10

D w ć c h  s f a t e t e w
ino dwie panny, znajdą pomie­
szczenie p-zy rodzinie urzędniczej. 
W arnnk. dogodne. Fortepian na 
miejscu. Wiadomość: Szołajska, ul, 
Łobzowska 1. 41. II p 5038 3 7

P o  w y ^ a j ą c l a
od I p a ź d z ie r n ik a ,  naprzeciw 
Izby handlowej, ul. Długa 6, parter

icslsal $klep©w y
z sutereną i pomieszkaniem o 1 
pokoju, przedpokoju i kuchni, z in- 
stalacyą eleklryczną. 5648 3 3

Mądry P o M  po szkodzie?
P a m ię ta jm y :

ie przed udzieleniem kredytu, żyro- 
wanicm weksla, przed powierzeniem 
kaucyi, przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lub zastępstwa, przed 
zawarciem jakie, kol wiek ważniej­
szej transakcyi winniśmy się zwra­
cać z zapytaniem do Pier rszego 
galicyjskiego b.ura informacyjnego 
H ie ro n im  W ei3s  t S k a , K ra ­
k ó w , “T ro b le  8, istniejącego od 
1887 roku. 5281 14 30

tfnnnuniont z 2-le tn i4 praktyką
l\U u u  jU lu iH  prowincjonalną, pół- 
roczDą sądową, szuka posady. Zgło­
szenia przyjmuje Dr Schneebaum, 
Sieniawa. 5505 2 4

[ O W Y  1  T O

p. Czudec, z najnowszem urzą­
dzeniem, przyjmuje mlewo 
pszenne i żytnie po cenie 
kor. 1'80 i kor. LoO, 4%  roz- 
prószki, najmniejszy nasyp 
300 ctm. pszenicy, a 150 ży­
ta. Zgłoszenia: Zarząd dóbr 
Czudec, p. loco. 5425 4 10

S f a w n e  u ? o r e łs
zaleszczyckie

kosz 5-kg. doborowych I sorta E 4 
kosz 5-kg. kompotow. II  sorta K 3 

wysyła

o w o c a r n ia  K r a io w a

P lp f r  B s r e ź n lc k i
Lwów, ulica Pańska 11.

Wysyła wszelkie owoce i jarzyn0 
po najtańszych cenach dziennych. 

5555 5 10

X  W O l l .  t  C 5  2 5
p en sy o n a t £ o fijó u k n .

Najpiękniejsze położenie, kuchnia 
dobra i obfita. Prospekty odwrotnie. 

5554 2 15

Zmiana l&kalu.
Zikł«d  rysowniczy i pracow nia iiaitów

przeniesiony został na u l ic ę  
Szewską 1. 4, I p.

Wykonuje na m aszyiie Staran­
n ie  i  gustow n ie, w sze lk ie  h afty  k o­
lorowe i b iałe, m onogram y i t  p., 
po cenach niskich. 5516 1 2

f ii!
Różne lampy elektryczne, pomiędzy 
niemi znajdują się 3 świeczniki 
żydowskie, przerobione na 'wiatło 
elektryczne. Również do sprzedania: 
2 półki, jedna z 55, druga z 99 prze­
działkami. Binro elektrotechniczne, 
Kraków Długa 12, I  p. Tel. 3443.

5364 5 5

Zakład krawiecki

A .
ul. Floryańska 1.44. Tel. 3269.

5128 8 20

się fortepiany krótkie, p.anina, me­
ble, sypialnie, jadalnie, salony, l-roi, 
kasy ogniotrwałe. Kraków, Gołębia 
i. 5, sklep. 5482 9 10

jloiiJ
otrzymują oseby każdego stanu 
(także panie), na  4 —6%, takżo bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal* Escompte- 
Bnreau, Budapcst, VIII., Rakóczi 
ut. 71. 5320 10 10

parter, 3 ubikacje, śródmieście, na 
przedsiębiorstwo przemysł., fabry­
czne .ab biura. Wiadomość: ulica 
Gołębia 1. 11, II  p 5538 5 5

Jednorazowa próba prze­
kona kaidego o jakości.

Koniaki kuraiyjne, 
francuskie, 
tiiisiryackie,

4353 48 0 węgierskie
po’eca

MM M i
M ó w , NałyRynsK
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy się.

i odpocenie ciała oraz nieprzy­
jemną wuń z nóg i pach ciała 

usuwa

„ E K S Y K A N S "

hygieniczny proszek Laborato- 
ryum A. G ó rs k ie g o  w  W a r­

szawie.
Główny skład w Drogueryi 
M agistra farm. J. Hanaka i Bp., 
Kraków, Szewska 5. Cena pu 
dełka wraz z rozpylaczem 1 K.

5473 2 10

Objaśniające broszury

o w n t w c l i
(także brzusznych) i gruczo­
łach, wysyła zadarmo sanato- 
ryum Dra Jaklina w Pilzme 
(Czechy). 5660 i o

pokoje od 3'50 Iv wzwyż z oświetleniem 
e lek try czn em ................................Auto-Garage

H .  E  S S  T  A U R A C Y A
;•  l a  c a r t e  - - - - -  o d  1 2  d o  3 .
Obiady couvert po 3'50 i 4 50 K wzwyż

K A W IA R N IA  1 C U K IE R N IA
3 Bilardy — Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy.

S k ł a d  w i n  I iE P to w u y  f c z ę ś c i o w y .
5095 8 0

MOLE
Grylon
świerszcze, 
saki i  t. p.

MikOtOil
skiew

Perski prostek
do wygubienia pebeł i t. p. owa­
dów 10, 203 40 i 60 halerzy.

lla ffa  połam ała.
Litr nafty  n silepszej „K arpacya" U li 
Litr sp iry tusu  do p a l e n i a . .  . 5 6  {
Pudełko duże cZerwoue pasty 

óo bucików 24 h.
F .  R O J H .O  W S K A  

ulica Zwierzyniecka 1. 7.
5508 3 4

najnowszy model, maho- 
n owe, dobrej firmy, 

k.zyżowe, mało używane, de sprze­
danie u stroiciciela Słotwińskiego, 
ul. KarmeiicKa 7. 5645 2 3

M orele wyborne, 
II jakości 5 K

I  jakości 5-50 K, 
jakości 5 K. Wiśnie hiszpań ■ 

skie lub czarne 5 K, wysyła w 5-kg. 
koszykach, opłatnie za zaliczką, 
S. Falek, Zaleszczyki. 5679 2 3

i R o ln ic z e
ofiaruje najtaniej

P Ł U G

maszyny, nasiona, nawozy, 
wapno, węgiel elc. - - - - -

H i DOM KOM ISOW O R G I N I C Z Y  
Siei. Konopki w Krakowie.Tel. 1055

H O T E L  „S A N S - S O U C I“
□  L w ów , ul. Szajnochy, róg Sykstuskiej. L w ów . □
r  - Komfort. — Ceny umiarKow;. ie . — N a je le g an tsza  —_  
I I kaw iarn ia  i restau racya . 2624 49 0 I I

do w y n is z c z e n ia  
moli z zarodkami 

w sukniach, futrach i meblach 
K 1 '20.

Z ió łko  o n ły tn o lo tK
do przechowania futer K — 60.

Papiery an^moRwe
ochr. od moli futra, suknie, por- 
tyery, firanki i meble K —-60.

w y t r a w a  szwaby, 
karakony, stonogi, 

świerszcze, szczypawki, pra- 
saki i  t. p. K —'60.

niezawodny śro­
dek do tępienia 

pluskiew IĆ l -—.

Wielka tabryka papieru i tektury poszukuje dla 
Kiakowa zdolnego i ze stosunkami 5697 i  2

;8StQPC3f.
Zgłoszenia przyjmuje Administr. „N. Reformy11 pod „S. P.“

Wanna służąca, la t 17, przystojne 
"  poszukuje posady do końca wa- 
kacyj, w Którem z letnisk przy 
rodzinie katolickiej, za 20 K mie­
sięcznie,. wraz z utrzymaniem. 
Adres: pokojowa u p. prot. Kozłow­
skich w Dębicy. 5680 2 2

Do wynajęcia!
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, oraz, 
sala o objętości 87 nr* przy ul R aj­
skiej i. 10, na pierwszem piętrze, 
do wynajęcia zaraz. Wiadomość 
tamże u właściciela domu.

5685 2 3

powodu p r z e n i e s i e n i a  
składów wy sprzedajemy 
po nader niskich cenach 

posadzki cementowe, cokoły 
terazzowe, terranovę, używa­
ne drzwi i okna etc., etc. — 
E. U d e rs k i i  Sk&, Cw. 3e- 
uai ly a n a  S. Só tr 3 a

K u c h a p z
dobry, trzeźwy znajdzie stałą posa­
dę od 1 sierpnia D. r. pod dnbremi 
warunkami. Zgłoszenia: A. Frass, 
Kraków, ul. Grodzka 37. 5593 2 2

11
poszukuje posady lub zastępstwa. 
Zgłoszenia poa l lagi iter poste re- 
stanie Strzyżów n/W. 5596 4 4

im  m n i w n c z
VI U l i .  l i s  l i n  20. we twowie. M i i a  2).

Stdf i na kompoty i konfitury

n a c z y n ia  - - i emaliow ane
w wielkim wyborze — poleca najtaniej

s. Dekorsfe, KrnkfiWt PSss Szezejafiski 8
(narożnik ul. św. Tomasza). 5530 3 0

3489 6 0

W domach Tow. wzaj. ubezp. w Kiakcwie, przy Alei Słowackiego 
(między wylotami ulicy Długiej i Krowoderskiej) są

911
r a i  l i  i.

mieszkania na parterze, I, II i III piętrze, składające się ? 2, 3 i 4 
pokoi z przedpok., kuchniami, łazienkami i spiżarniami. W każdem 
mieszkaniu zainstalowane jest światło elektryczne, nadto do każdjgo 
należy piwnica strych, oraz prawo używania, windy na węgle. — Bliż: 
szych informacyj udziela urzędniic Towarzystwa pan M r o i z e k t. biu 
rach Towarzystwa, przy ul. Basztowej 1. 9, codziennie Od godziny 
4 do 5 po południu, z wyjątkiem niedziel i świąt. 5706 1 6

OTEeKENFFBRDŁA BAY-RUM
firmy B e r g m a n  ct  Co, D e ć i n  n. Ł a b ą \

Pierwowz >r w tzystkirii wyroków Bay-rumu, zapobiega powstawaniu 
łupieżu, przed wcze:nej s-iwiiiiie i wypadaniu włosów; wzmacnia nerwy 
g owy i daje bujne, miękkie n ł^ y ;  jest p zytrm  wzmacniającym 
środkiem do nacierania is 'abionych członków (po wytęża ją-yc i pie- 
rzych t  rich  1, jakot-ż przeciw cierpieniom reumatyczn .m i t. d. —- 
Cedziłnnie lis ty  z uznan:em ' — Uwa .ae dobrze na zamyka ą y znak, 
którym jes t „Koniku! l  a z '.\a 2 K i 4 li D osia' m.iżna w apte­
kach, drogueryaoh, pefumeryach i fryzyerniach. 3513 6 10

Po najwyższych cenach
kupuje użvwane ubrania mę­
skie i damskie, M. Schwarc, 
Kraków, ul. Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 4541 19 20

a u m b n g  a ir e r y k a a s k i .
Generalny °astępca maszyn do pi­

sania 3mith a Bros
L u d w i k A  k s m a n
tylko ul. Szewska 15, telefon 
3288, Dferuje je w  ratach JO 8 K.

Wzorowt; biuro pisania na  m a­
szynach. 5369 10 10

Do wyiiojęsia
od 1 października b. r ,  ulica 

Radziwiłłowska 15:
na I, I I  i III piętrze po 5— 6 
pokoi; przedpokoje, kuchnie, 
łazienki, pokoje dla służby. 
Mieszkania z komfortem, wi­
dne, słoneczne. Wiadomość na 
miejscu. Telefon 1137. 

i  225 2 5

Sprzedaje bardzo tanio:
Wyroby z chińskiego srebra, ja k : nakrycia stołowe, etażery, koszyki, 
cnkiern.ce, lichtarze i t. p. w wielkim wyborze, okazyjnie nabyte, wy­

roby z bronzu. antyki, stare szjGj i porcelanę, obrazy

K0NUE3Y0NGWANE BIURO KUPNA i SPRZEDAŻY

Gustawa Strycharskisgo, plac Maniacki 8, 1. p.
Przyjm uje w komis meble antyki, broń. obrazy i t. p.,

zastawnicze.
wykupuje kartk i 

4463 9 O

Sposobność taniego kupna!
Z nowodu zmiany lokalu sprzedaję po cenach fa­

brycznych. serwisy stołowe, szkło, lampy stojące i wiszące, 
oraz wszelkie doijchcza=owe zapasy w mym magazynie. Wa­
cław Lipiński, Kraków, Karmelicka 8. Telefon 3426,

5.5>2 3 It)

Ucznia
z ukończoną III  klasą gimn. 
lub realną, przyjmie sitj zaraz 
na praktykę do handlu ko­
rzennego. Pierwszeństwo mają 
z początkową już praktyką.

Zgłoszenia: KI. Kucharski, 
Rzeszów. 5491 3 3

katolik, z prawem substytucji, po­
szukuje posady od 15 sierpnia, 
eweni. później w Krakowie lub na 
prowincji. Pierwszeństwo mają po­
sady z 1 razowem urzędowaniem 
od 8—2-giej. Mdad.imośoi udi leli 
kanc. adw. C ra  Bardla w K ra­
kowie 5621 3 3

K o a i k i i r s
na posadą dyrektora i na 3 posady zastępców nauczy­
cieli przy gimnazjum im. Króla Sobieskiego z prawem pu­
bliczności w Komarnie obok Lwowa, z dziedziny przedmio­
tów obowiązujących I —IV k f  gimu.

P łaca dyrektora rocznie 3G00 koron za 12 godzin, 
egzaminowanego zastępcy 2G40 koron, nieegzaminowanego 
nauczyciela 2160 koron — za 21 godzin tygodniowa.

Termin do wnoszenia podań do 31 fópca b . T. na ręce
burmistrza Adolta Metanomskiego. 

5700 1 2 Sar^ąd.

-  h o t e l  C o r t i M l
Dorn powszechnie znany II. Prntersmisse 7. Dom powszechnie znany
Najlepsze i najpiękn'ejsze położenie naprzeciw Ringstrasse. Ssla dla 
konwersacji, uraz korespondencji. W inda osobowa. Słynna restauracya 
ze wspaniałym ogrodem. Coózżeń tvieczor koncert. Schowki depo­
zytowe. 3 s t a 'j e  telefoniczne. — Automobil hotelowy na dworcach. — 

Geny umiarkowane 4894 5 11

Kotwica 
Syrup. Sarsaparillae^

compo®.
Środek do czyszczenia kxwL 

t Flaszką K 3.60 i 7.50.

Ictwisa-liim t • con.pos. 
Zam iast Kotwica-Pain-Expeller

Nacieracfe ból uspokajając© przy prze­
ziębieniach. reumatyzmie, postrzale i i. d,

Flaszka K -.80, f 40, 2

$aść - siarczana - Kotwica
Bardzo drażnienie łagodzące przy 
liszajach, -wyrzucie skórnym 1 t  d. 

_____  Tygiel K :
Bo nabycia we wszystkich aptekach ni ho 

wprost sprowadzić z:
Apteki Dr. Richtera „Pod złolym 

lwem“, Praga >,
Ulica Elżbiety S.

L. 16992/14. 6681 1 2

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s  u .

Zarząd miasta Przemyśla rozpisuje konkurs na posady 
rachmistrza ż k asjeia  Magistratu z płacą roczną od­
nośnie do każdej z posAd 2400 koron, dodatkiem aktywal- 
nym 600 koron, czterema dodatkami 3-letniemi po 300 kor. 
i z prawem do emerytury, a nadto odnośnie do posady rach­
mistrza z dodatkiem osobistym 600 Koron rocznie.

Kandydaci do tych posad witmi posiadać i w podaniu 
wykazać oprócz dostatecznej fizycznej zdatności następu­
jące warunki:
1) świadectwo egzaminu dojrzałości, stwierdzające ukończe­

nie szkoły średniej;
2) dowód, iż kandydat uczyni! zadość obowiązkowi służby 

wojskowej;
3) prawo obywatelstwa austryaekiego;
4) nieskazitelny charakter, tak  pod względem moralnym 

jak  politycznym;
5) dokładną znajomość języków krajowych, oraz niemie­

ckiego w słowie i piśmie;
6) nieprzekraczalny 40 rok życia;
7) odnośnie do posady rachmistrza:

świadectwo z ukończonej szkoły handlowej lub 
akademickiego kursu handlowego;

8) odnośnie do posady kasyera:
świadectwo egzaminu państwowego z rachunko­
wości;

9) świadectwo przynajmniej jednorocznej praktyki przy Ka­
sie jednego z Magistratów, rządowej, Wydziału krajo­
wego, lub w jednej z publicznych iustytucyj finansow)Tch.

Posady niniejsze nadane zostaną prowizorycznie na 
rok jeden, po upływie którego i po przekonaniu się o uzdol­
nieniu kandydatów, nastąpi stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane należy wnosić do 
Zarzadu n rasta  Przemyśla do dnia 15 sierpnia 1914.

Przemyśl, 9 lipca 1914.
Komisarz rządowy: 

Lanikiewicz.

SjpUalltlaU llf3  S*4Pl£lCZk!
z kapitałem  10.000 K poszukuję do dobrze rentującego się 
interesn w Krakowie. Zgłoszenia listowne pod M . P . 6 . poste 
restante K ia iiÓVi. 5509 5 5

K u p n o  9 s p r z e d a ł  o b r a z o w i
Z aw iadam iam  Szan P. T Publiczność, że z dniem 1 iipea b. r. przeniosłam

S ta ły  S a lo n  O b ra żó w
(dawniej Rynek Pałac Sp:ski)

d o  l o U a l u  n u  Z - s z e m  p i ę t r z e  p r z y  u l i e y  S z e w s k i e j  1. 5 .
Salon z komfortem urządzony obejmuje 200 dzieł najwybitniejszych 
artystów malarzy otwarty codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. 5172 7 10 W stęp wolny.

U  B  1 6  D 9  P i! 

* ! O W A  C e O E L H i A
kilka mil od Krakowa, n a p rz e c iw  S facy i k o le jo w e j ,  składająca się 
z 12 morgów znakomitej ziemi gliniastej. Badynki murowano. Cegielnia 
zaopatrzona w  n a jn o w s z e  m a s r y n y ,  wszelkie potrzebne urządzenia, 
szopy i t. d. Dzienna produkeya 10—12000 cegieł. — Zgłoszenia pod: 
T a n ia  c e g ie ln ia ,  poste restante K ra k ó w . 554J 5 10

R eflek ta n c i m o g ą  siq z g ło s ić  w s t .  3.
d a l a  15 l i p c a  b .  s* ,  między godz. 9  a 12 w po
łudnie i między godziną 2  a 4  po południu 
u  d y re k to ra  Fi*. Ł ą irasra  w  Hotelsa Francuskim .

’

Mi HALL S ó r s s e l  A h s f r v i
Kąpiele jodowo-biomowe 
pierwszej jakości, najstar­
sze i n a j s k u t e c z n i e j s z e  

źródlisko w Europie.
Skuterzne w chorobach kobiecych, wysiękach, chronicznych zapaleniach, 
dnio, gośćcu zwapnieniu tętnic, zołzach, kile wrodzonej, nabyioj, w pro 

cesaeh nasiępowyeh tejże i t. d. 5031 5 6
Prospektów i wyjaśniali udziela Zarząd. —  Sezon od I inaj’ a dc I paździe rn ika  

Sauatoryum Dra v. GERSTEL otwarte i w zimie.

M A R M U R Y !  G R A N I T Y

Zmiana lokalu.
Zawiadamiam P. T  Publiczność, że 

dniem 1 lipca b. r  przeniosłem

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

oraz wypożyczalnię 
na ul. św. Anny I. 3, I

Zakład artystyczny, 
kam ieniarski i budo­

wlany

Jotefź Kuleszy
naprzeciw cm enta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskow:a, granitu  
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejsca i na prow incji. Telef, 1359 

5668 2 0

elektrotechniczny, maszynista egza­
minowany, znający się dobrze na 
motorach ssąco-gazowych, który 
prowadził samodzielnie centrale pry 
watne, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia f .  B. poste rest 
Podgórze. 5618 2 3

Do -wyujfda
od 1 października, przy ulicy 
Gołębiej 1. 3, na I  piętrze, 
mieszkanie, składające si 
z 6 oDszernych, słonecznych 
pokoi, łazienki, przedpokoju, 
szatni, 2 nyż, spiżarni, pokoi­
ku dla służby, gaz i elektry­
ka, z nadzwyczajnym kom­
fortem. 5564 3 3 i

[ m
p. Podgórze-Płaszów, poszukuje pi­
sarza gospodarczego zaraz lub od 
15 lipca. Również potrzebny zaraz 
maszynista do młocarui parowej.

5567 4 5

L - 9  w y n ą j ę c i a
3 poko je

przedp., kuchnia, gaz, na II piętrze, 
frontowe, od 1 sierpnia, 1 wrześ iia 
lub od 1 października.

2 pokoje
przedp. i kuchnia na II pię*rz( w 
Jicynie, od J sierpnia 5569 3 3

Ł o b z o w s k a  6 .

P-
252 4 O Z poważaniem

Z y g m u n t

D la  letników  do
pokój i kuchnia

w y n e ję u a
z umeblowa­

niem, w górach, koło lasów W SU- 
c n e j, od 1 sierpnia 1914. Karol 
Romański. Kraków, Konarskiego 
31 (za Parictem Krakowskim) od 
9 - 1 0  i od 2—4. 5683 2 4

3000 kor. pożyczki
poszukuję do interesu. Zapłacę wy 
soki procent. Dam porękę. W iado­
mość: ulica św. Jan a  15, parter. 

5636 2 2

®  P o d g ó r z u !
Szukam pokoju i kuchni, na
parterze, od każdego czasu, w duinu 
z ogródkiem lub bez. Wiadomość
pod „Urzędnik stały" poste rest.
Podgórze. 5642 2 2

M i e s z k a n i a
Wolska 3(6, zaraz do wynajęcia: 2 
pokoje, przedp., łazienka, kuchnia, 
z ganeczkiem, na I i II p., praco 
wnia malarska zaś na parterze od 
1 października. Wiadomość: K ru­
pnicza II w ogrodzie. 5675 2 2

Zupefiia wysprzedaż.
Z powodu zwinięcia interesu poleca
0 ,  Mnss, Kraków, Rynek główny
1. 7, w podworcu, szkło i poicelanę, 
jakotei lampy wiszące i stołowe 
0  3 0 %  ta n ie j .  Poszukuję kupca 
na cały interes. 5620 2 5

jY iłe te  y p itsc itU f
haudiow-y, oraz praktykant znajdzie 
umieszczenie w handlu kolonialnym 
Michała Franciszka tfottman- 
n a  w  T a r n o b r z e g u .  Nieuwzglę- 
dniouo oferty zostaną bez odpo­
wiedzi. 5631 4 4

SłtKtnez iloiincl 
(iY  i *  i iMiiisiij

kawalera, z kilkoletnią prak- 
tysą, mogącego wykazać się 
dobremi świadectwami; na 
drugi folwark potrzebny prak­

tykant.
Zgłoszenia wraz z odpisem 

świadectw pod adresem: Hen­
ryk Dołkowski i Syr w No- 
wejwsi, poczta Kęty. 5370 6 f

do umieszozenia na I lub JI hipo­
tekę, bez pośrednictwa Esna 21 
poste rest. KraKOW, za okazariem 
icwitu inseratowego. 5451 5 5

IJ
o sile 60 IIP., przemiał ro­
czny 350 wagonów pszeincj, 
100 żyta i 120 miewa gospo­
darczego, z mieszkaniami, ma 
gazynami i elektrycznością 
do wydzierżawienia za cenę 
30.00u koron rocznie. Odle­
głość 2 klin. szosą od stacyi 
Czudec —  Zgłoszenia: Zarząd 
Dóbr Czudec, p. loco.

5424, 4 io  •

O g m e  s z t u c z c e
na festyny, majówki, sobótki i t  p. 

pr-le’ca jed ju ip  najtaniej

H .  N I E M E T Z  
Kraków, Karmelickc 15.

4(40 10 10

Wynajmuję automobile
w każdej porze, po cenach 
przystępnych. —  Zgłoszenia: 
Rudolf Wanicki, Kraków, Sm-i 
leńsk 31. Austro-Daimler. Tel.
Nr 107 . 5607 3 0

4766 poleca 15 15

Józef Siermontowskt
Kiaków, ul. Bracka.

M o r e l ©
brzoskwinię, wybierane r.spauiałe 
okazy 5 kg 2-ói) K, najpepszo jab ł­
ka, soczysto gm szki. renklody za 
2 Ii. wysyła J. Muller, właściciel 
winnic Kiskunhalas ( V\'ęgry).

5510 8 10

SiUii
wydaj* ł^ic.dy u siebie. W iad.: ul. 
św. Filipa 1. 18, I p. na lewo. 
Tamże wspólny pokoj dla panienki.

5566 3 3

F ie lty u fa rk a
zajmie się chętnie chorą oso­
bą. Czarna Wieś, ul. Konar­
skiego 1. 11, II  p- 5250 7 o

PcżycKi pieniężno!
także bez poręczenia, bez wstępnych 
kosztów otrzymują osoby każdego 
stanu, także panie, na spłaty mie­
sięczno po 4 K. jakoteż pożyczki 
hipoteczne, uskutecznia szybko, rze­
telnie i tanio. Zygmunt Schllinger, 
biuro bankowe I eskontowc, Presz- 
burg, Kossuth Lajosplatz 29. Marka 
na odpowiedź. 5684 2 7

wszelkiego rodzaju wykonuje solidnie i tanio

TOKm

STERNBERG i FR I5! \
Kraków, Dajwor 14. -

6559 3 10

S t e i s z y
na wybitn. stanowisku urzęa., 
jirzystojny, w sile wieku, 
chciałby się ożenić ze starszą 
panną lub wdową bezdzietną, 
w odpowiednim wieku, ujmu­
jącej powierzchowności, ;ute- 
iigent., gospodarną i posazną. 
Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
i f n  o>a „N. Reformy11 pod 100. 

5699 1 3

leczy bez 
w strzykania u 
mężczyzn i ko­

biet choroby 
przewodu mo­
czowego, pty- 
nion.e (rzeżą- 
czka), niedoma­
gania pęcherza, 
gdzie wszelkio 
mne środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

hemiai-tfragees
1 pudełko (100 sztuk) koron 5-—.
2 pudełko na 1 knracyę. W yrabia

„Bellu" Liiboratolre de Pro- 
tiuiti CHimiiiues a Paris.

Do nabycia tylko przez skła 1 cen­
tralny dla A ustro-W egiei. Erwin 
L e ^ e re r ,  a p ie n  n ,  Bu o a p e sz t, 
IV., M u z e u m - k o r - i  21. Za za
liczka lub nadesłaniem należyiości 

5661 1 0

Z ^jukanu Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K, Górski,,


